7 Cena IG hal. 


Nr. 15 je 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
lesięcznie 2 kor. 50 h., kwartalnie 
T kor. 50 h., rocznie 30 K. 

ĉa odnoszenie do domu dopłaca się 
a 60 hal. miesięcznie. 

"Ja prowincyę z jednorazową prze- 
Syłką pocztową miesięcznie 3 K 20 b., 
Kwartalnie 9 K 60 h., rocznie 38 K. 
Na prowincye z dwukrotną przesyłką 
cztową miesięcznie 3 K 90 h., kwar- 
talnie 11 K 70 h., rocznie 46 K. 
państwie niemieckiem kwartalnie 
1 K, w innych państwach kwartal- 
lie 15 K. Zmiana adresu 40 halerzy. 


Cena numeru pojedynczego 


10 halerzy. 


GŁOS N 


Kraków, Poniedziałek 10 Stycznia 1916. 


- o zaa 


Rok XXIV. 


RODU 


Wychodzi 2 razy dziennie. 


qOŁOSZENIA (Inseraty) przyjmuje Administwwcya „Głosu Narodu' ulica św. Tomasza L. 35. — Od wiersza drobnem pismem (petit) 20 halerzy, układ tabelaryczny, liczbowy od wiersza 90 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza. Nekrologi 

$ Omunikaty prywatne po kronice: 1 koropa cd wiersza. — Załączniki do „Głosu Narodu“ prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p. przyjmuje się za cenę 2 koron od 100 egz. dła zamiejscowych, 

COWE ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie biuro dzienników M. Sokołowski uł. 3-go Maja, K. Buchstab ul. Karola Ludwika. W Przemyślu biuro dzienników J. Grodecka, 1 p 
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pame Księgarnia podlałańska, Głuszek, Zwoliński. We Wiedniu Haasenstein i Vogler A. Sh 

W. Chodakowska księgarnia. Kielce Kiebabczy biuro dzien. Lublin Gł. trafika. W Miechowie J. Masłowski księg. i czytelnia 


Roman księg., M. Bysiek główna trafika, Lusti 


Nieżonaci na front, 


Parlament angielski uchwalił zaprowadzić 
brzymusową służbę wojskową dla nieżonatych 
od lat 18 do 41. Nie mamy jeszcze wszystkich 
Szczegółów ustawy, wiemy tylko, że nie tyczy 
Się ona Irlandyi, uwolnienia zaś od służby bę- 
dą badane przez specyalme trybunały, którym 
luteresenci będą przedkładali dowody swych 
praw. Uwolnieni będą mogli być wszyscy, któ- 
zy dziś już pełnią nieodzowną dla państwa 
służbę lub pracę, albo też mają rodzinę, której 
byt od ich pracy zawisł, Reszta musi do pięciu 
tygodni zameldować się dobrowolnie do oddzia- 
łów rekrutacyjnych lorda Derby'ego, szefa urzę- 
du poborowego, albo też po upływie tego czasu 
„będzie uważaną za zgłoszonych“. 

Uzasadnienie powyższej ustawy było dla sto- 
sunków angielskich bardzo charakterystyczne. 
Asquith, wnosząc odnośny bill, oświadczył mia- 
Nowicie, iż kraj musi zgodzić się na przymus 
służby dla nieżonatych aby wywiązać się z 
brzyrzeczenia, danego tym żonatym, którzy za- 
ciągnęli się u lorda Derby. Asquith złożył mia- 
nowicie przed pewnym czasem imieniem rządu 
l parlamentu oświadczenie, iż ochotnicy żonaci 
dopóty nie będą użyci do walki, dopóki nieżo- 
naci nie wstąpią w szeregi. Jak wynika z ogło- 
szonego teraz sprawozdania rekrutacyjnego, 
zgłosiło się dobrowolnie 1,679.000 żonatych o- 
raz 1.150.000 nieżonatych. Liczba pierwszych 
wynosi według spisu ludności 2,832.000, dru- 
gich — 2,179.000. Nie zgłosiło się więc po od- 
trąceniu pewnego procentu na niezdolnych, 0- 
koło 651.000 nieżonatych, którzy byliby powin- 
ni się zaciągną ć. Wobec tego koniecznem jest — 
stwierdził Asquith — zastosowanie do nich śro- 
dka przymusowego, aby wywiązać się z obietni- 
cv, która żonatych skłoniła pośrednio do wstą- 
pienia w szeregi rekrutacyjne. 

Przymus służby wojskowej, chociaż w ogra- 
niczonym zakresie, — i zapewne tylko na czas 
wojny — jest w życiu publicznem Anglii inno- 
wacyą olbrzymiego wewnętrznego znaczenia, 
gdyż kraj ten, dzięki położeniu geograficznemu 
Podstawiał w obronie kraju flotte w miejsce ar- 
tii į posiadał wojska lądowe tylko ochotnicze. 
Przeprowadzenie billu o przymusie rekrutacyj- 
nem nieobeszło się więc bez starć parlamen- 
tarnych, które przeniosą się niezawodnie na 
kraj. Konferencya przedstawicieli robotników 
opowiedziała się przeciw przymusowi. Repre- 
zentańci 1,710.000 robotników dali wotum u- 
lemne, podczas gdy za służbą dla nieżonatych 
oświadczyło się tylko 934.000 reprezentowa- 
nych głosów, czyli znaczna mniejszość. W sku- 
tek tego trzej ministrowie, przedstawiciele ro- 
botników: Henderson Brace i Ruberts, opuścili 
gabinet. Ponieważ i inni ministrowie w łonie 
gabinetu sprzeciwiali się ustawie, opinia kra- 
ju jest zaś podzieloną, przeto jest możliwem, 
iż rząd przez nowe wybory zasięgnie jak gdy- 
by plebiscytarnie zdania powszechnego. We- 
dług obecnych danych, plebiscyt ten wypadł 
by twierdząco dla projektu rządowego, gdyż złe 
położenie wojskowe czwórporozumienia jest sil- 
nym argumentem, który w społeczeństwie tego 
typu. co angielskie, ma dużą wagę psychologi- 
czną na rzecz nowych, chociażby niebywałych 
środków zapobiegawczych. 

Nad następstwami wprowadzenia przymusu 
powyższego zastanawia się ze strony militarnej 
pułkownik Gaedke, znany pisarz wojskowy 
niemiecki. Zdaniem jego, Anglii nie idzie o wy- 
stawienie nowych batalionów, dywizyi, korpu- 


Wojna cywilna. 


„Nienawiść jest bronią słabych. Istnie- 
je gniew szlachetny i gniew święty, lecz 
niema szlachetnej ani świętej nienawi- 
ści”. Rudol} Kucken 


a 


W odcinku sztuki i teatru. —- Bojkot turystyczny. — 


Gazette de Geneve“ i Niemcy nad jeziorem genew 


skiem. — Głębszy ton. — Gotyk i renesans. — Dua- 
lizm kulturalny. — Z własnego rdzenia. — Okrzyk i 
odruch. 


Jednem z następstw wnoszenia wojny na od- 
cinek kultury, były nagminne z początku fakty 
wykreślania obcych uczonych, artystów, litera- 
tów i muzyków ze stowarzyszeń i akademij w 
innych krajach, Dzienniki domagały się, aby w 
teatrach nie grywano „obeych* dramatów, ko- 
medyj i oper. Prasa brukowa paryska pioruno- 
wała przeciw Wagnerowi, wypominając mu gro- 
teskę literacką, napisaną w czasie oblężenia 
Paryża w r. 1870 i „Kaisermarsch* na cześć u- 
koronowanego w Wersalu cesarzem Wilhelma 
I. W Niemczech toczyła się znów dyskusya, czy 
Szekspir ma być uważany za Anglika, czy też 
należy do całego Świata, nie do samej rasy an- 
glosaskiej — dyskusya. zakończona: cehwalebną 
porażką wojennych antyszekspirzystów. Wszę- 
dzie usiłowano z mniejszym lub większym sku-' 
tkiem wprowadzać system bojkotu kulturalne- | 


to i wszędzie próby te spotkały, się z odporem, pia się wszakże z tej kwestyi rozprawa. naukowa 
j niekiedy zaś wywoły- tak ciekawa, że przynajmni 
aby odetchnąć nieco kulturą w 


energiczniej lub słabiej, 
wały rozprawę zasadniczą, która. przynosiła mo- 


menty ciekawe i głębsze. Jednym z nich był żkiej od krwawego kurzu. 
„bojkot turystyczny. | 


|politycznego w ezwórporozumieniu. 


Szymon biuro dzien., Kornfeld biuro dzien. -- W Nowym Targu R. Massatach księg. Żako, 
Braum Wien I, R. Mosse Wien II. W Berlinie Friedl S. A. Joessel. W Budapeszcie F. E. Goe. W KRÓ ESTWIE POLSKIEM: Sandomierz 


WYDANIE POPOŁUDNIOWE. 


1 koronie od 


ki 


Wali, E. Biłlei. W Podgórzu Poturalski. W 
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. Wien 1/1, M. Dukes Nachf., 


sów. armii, gdyż straty dotychczasowych | dłych kilkakrotnie na wniosek posła Lasockie- 


jednostek bojowych są tak znaczne, iż re- 
krutacya, chociażby z przymusem dla nieżona- 
tych. zdoła je eo najwyżej uzupełnić. Batalio- 
ny, baterye i szwadrony angielskie spadły cza- 
sem poniżej połowy swej cyfry nominalnej. 
W ten sposób, przez wcielanie, odpadnie tru- 
dność stworzenia nowych kadrów, do których 
zbrakłoby oficerów i podoficerów. 

Czy rekrutacya. obecna da ów „czwarty mi- 
lon“ uchwalony przez parlament z taką ostenta- 
cyą? Pułkownik Gaedke niechce rozstrzygać 
pytania, czy to możliwe i czy obecnie znajduje 
się już pod bronią trzy miliony Anglików. przy- 
puszcza jednak, że naród liczący 46 milionów, 
może wraz z koloniami anglosaskimi dać 3'/ 
do 4-ch milionów wojska. I wówczas zresztą 
nie będzie można postawić na froncie europej- 
skim więcej, niż dwa miliony, gdyż reszta. bę- 
dzie potrzebną do służby wewnątrz kraju. w A- 
fryce. Azyi itd. 

Trudności, na jakie natrafi obecny system, 
spoczywają, jak widzimy, nie tyle w psychołogii 
zbiorowej, która do niedawna była w ogromnej 
większości niechętną wszelkiemu przymusowi 
wojskowemu, ile wynikają ze stosunków eko- 
nomicznych Wielkiej Brytanii i z jej położenia 
Przemysł 
angielski, skierowany w ogromnej mierze ku 
wytwarzaniu broni i amunicyi, pracuje i dalej 
także na eksport światowy, więc potrzebuje rąk 
w jednym i drugim zakresie. Zaciągając robo- 
tników do wojska, opróżnia się fabryki. Aby 
je wypełnić trzeba by wciągnąć do pracy ko- 
biety w znacznej liczbie, temu zaś sprzeciwiają 
się związki zawodowe i w tem raczej, niż w nie- 
chęci do przymusu wojskowego wogóle, tkwi 
ich opozycya przeciw obecnej ustawie. Zada- 
niem rządu będzie ten opór pokonać, przyszłość 
pokaże czy i w jakim stopniu to się powiedzie 
lub nie uda. 

Polityka wewnętrzna Anglii obraca się dalej 
zatem dokoła trzech ,M* — jak to określają 
pisma londyńskie. „Munition“, „Men“, „Mo- 
ney“ — amunicya, żołnierze, pieniądze — to 
trzy wkłady, których domaga się od Anglii jej 
rola w czwórporozumieniu. Niektóre dzienniki an- 
gielskie są zdania, że państwo brytyjskie nie 
potrafi zaspokoić wszystkich tych trzech po- 
trzeb równocześnie. Bill o przymusie wojsko- 
wym dla nieżonatych jest próbą pod tym wzglę- 
dem ważną. Gotuje on Anglii w każdym razie 
nie jedno jeszcze wstrząśnienie wewnętrzne, a 
w życiu jej publieznem przedstawia się jako fe- 
nomen niebywały, jako silna próba obciążenia 
wiekowych przyzwyczajeń i wyobrażeń narodu. 


Zasiłki wojenne. 


We wczorajszym numerze zamieściliśmy te- 
legram c. k. Biura koresp. w tej sprawie. Na- 
wiązując do niego podajemy niniejsze infor- 
macye, pochodzące z dobrze poinformowanej 
strony: 

W ostatnich dniach interweniowali burmistrz 
Wiednia ekse. Weisskirchner, a następnie po- 
słowie socyalno-demokratyczni u prezydenta 
ministrów hr. Stiirgkha o podwyższenie zasił- 
ków wojskowych. Sprawą tą zajęło się już 
przed kilku miesiącami Koło polskie. Była ona 
między innemi przedmiotem konferencyi przed- 
stawicieli Koła. z reprezentantami rządu, która 
się odbyła 1. października u hr. Stirgkha. Na- 
stępnie prowadziło prezydyum Koła polskiego, 
stosownie do uchwał Koła i komisyi, zapa- 


go, rokowania z rządem w tej sprawie i uzy- 
skało w połowie grudnia z. r. zapewnienie ży- 
czliwego jej traktowania, tudzież zarządzenie 
dochodzeń i kroków przygotowawczych. 

Kwestya podwyższenia zasiłków jest nader 
ważną dla szerokich warstw ludności naszego 
kraju, który, jak to wykazał poseł Lasocki 
w artykule umieszczonym w „Głosie Narodu“ 
w październiku 1915 r., dotychczas stosunkowo 
najmniej korzystał z tego zaopatrzenia państwo- 
wego dla rodzin rezerwistów i pospolitaków, 
powołanych pod broń. Jest zatem rzeczą na- 
szej reprezentacyi, rozpoócząwszy akeyę o pod- 
wyższenie zasiłków, stąrać się usilnie o po- 
myślne jej załatwienie. 


Ze Lwowa. 


Za przybyłemi dzisiaj pismami lwowskie- 
mi podajemy poniżej szereg wiadomości 
ze Lwowa: 


Księża arcybiskupi Biłczewski i Teodorowicz 
wysłali do kancelaryi gabinetowej telegramy 
z życzeniami nuworocznemi dla cesarza. W od- 
powiedzi otrzymali telegraficzne podziękowa- 
nie z polecenia monarchy w gorących wyra- 
zach, podpisane przez hr. Sehiessla. 

W ostatnich dniach zjechało do Lwowa z tu- 
łaczki kilkadziesiąt osób. Z pośród zgłaszają- 
cych się nie było żadnej osoby, pozbawionej 
mieszkania. Większy napływ. uchodźców w 
dniach ostatnich wskazuje . na to, że mimo 
przedłużenia terminu przymusowego wyjazdu, 
opuszczają uchodźcy dotychczasowe siedziby 
i stęsknieni wracają do swoich pieleszy, nie 
przeczuwając, jak trudne warunki bytu czeka- 
ją ich we Lwowie. 

Dyrekcya policyi lwowskiej wydała w osta- 
tnich dniach następujące obwieszczenie: Dyre- 
kcya policyi przestrzegała swego czasu przed 
rozsiewaniem fałszywych a niepokojących po- 
głosek. Odniosło to na jakiś czas skutek. Od 
pewnego czasu jednak ponawiają się podobne 
wprost z palea wyssane, niczem nieuzasadnio- 
ne pogłoski, fabrykowane widocznie przez zbro- 
dnicze indywidua z nięsumieuną tendencyą. 
Dyrekcya policyi wystąpi obecnie z całą bez- 
wzgłędnością, a każdego, kto takie pogłoski 
rozszerza, ktokolwiekby nim był, przedstawi 
przed sąd polowy. 

Pisma lwowskie donoszą, że Wydział kra- 
jowy usunął p. Fryderyka hr. Skarbka z ku- 
ratorstwa fundacyi skarbkowskiej, a spowo- 
dowany uchwałą Rady z września z. r., usta- 
nowił na podstawie par. 45. instrukcyi zastę- 
pcę kuratora, który reprezentować będzie we 
wszystkiem kuratora, w osobie Dra Kwiatkow- 
skiego, dyrektora galic. Kasy Oszczędności. 

Wobec krytycznego położenia, w jakiem 
się gmina m. Lwowa obecnie znajduje, Zarząd 
miasta wysyła na ręce namiestnika gen. Co- 
larda petycyę do rządu z prośbą o pomoc fi- 
nansową w formie bezprocentowej zaliczki 
względnie pożyczki w sumie 6 i pół miliona 
koron na rachunek przyszłych dodatków gmin- 
nych do podatków państwowych. Potrzebę u- 
zyskania pożyczki zarząd miasta motywuje 
olbrzymim niedoborem w kwocie 6,338.520 ko- 
ron, wykazanym w ostatnim budżecie na rok 
1915/16, jak również znacznymi wydatkami 
na cele dobroczynności publicznej, oraz na cele 
kulturalne. Memoryał, do którego dołączono 
jeden egzemplarz ostatniego budżetu gminy m. 


Lwowa z powołaniem się na poszczególne je- 
go rubryki, wysłany zostanie do ministerstwa 
skarbu, spraw zagranicznych, ministerstwa. dla 
Galicyi, do Koła polskiego, do Wydziału kra- 
jowego, oraz do wszystkich posłów lwowskich 
z prośbą o poparcie. 

Uchodźcy akademiey powracający do Lwo- 
wa, którzy potrzebują wsparcia, mają się zgła- 
szać wprost do rektoratu Wszechnicy lwow- 
skiej. 

Spółdzielcza hurtownia spożywcza powstaje 
w najbliższym czasie we Lwowie. Hurtownia, 
której celem dostarczanie swoim członkom to- 
warów spożywczych po najtańszych cenach, 
ma objąć przedewszystkiem sfery urzędnicze, 
lekarzy, adwokatów, dziennikarzy, a w miarę 
możności również te sfery, które dotąd do kon- 
sumów nie należą. 

W tych dniach zmarł w 70-tym roku życia 
Ksenofon Ochrymowicz, radca ra- 
chunkowy namiestnietwa, dyrektor wydawni- 
ctwa książek szkolnych, b. poseł do Rady pań- 
stwa i na Sejm kraj., b. burmistrz m. Droho- 
bycza. 

We wtorek przywieziono do powszechnego 
szpitala nieprzytomne, spuchnięte z głodu dwie 
siostry Karolinę i Emilię Petryczko. Pierwsza 
licząca 22 lat była ukończoną maturzystką, 
druga zaś, licząca 23 lat, malarką. Zawód je- 
dnej i drugiej nie dawał środków do życia: 
od dłuższego czasu, o czem najbliżsi nawet są- 
siedzi nie wiedzieli, ponieważ wstydziły się wy- 
ciągać ręce do ofiarności publicznej, ginęły 
z głodu w swem mieszkaniu przy ul. Droga 
Wulecka 136. W kilka godzin -po przewiezie- 
niu do szpitala pomimo natychmiastowej po- 
mocy lekarskiej Karolina Petryczko umarła. 
Fmilia wprawdzie żyje, jednak słaba jest na- 
dzieja utrzymania jej przy życiu. 


Z ziem polskich. 


Błędne informowanie zagranicy. 


Polskie Biuro Prasowe w Rapperswylu ogłe- 
siło sprawozdanie ze swej działalności, w któ- 
rem znajdujemy między innemi wzmiankę, że 
w pismach szwajcarskich „gościnnego przyję- 
cia doznał komunikat biura o zjeździe przed- 
stawicieli wszystkich politycznych stronnictw 
polskich Galicyi i Królestwa w Piotrkowie, 
z okazyi obeeności prezesa N. K. N. Jawor- 
skiego“. 

Jeżeli komunikat Biura rapperswylskiego 
w istocie mieścił treść taką, to pisma szwaj- 
carskie zostały poinformowane błędnie. Zja- 
zdu „wszystkich stronnictw politycznych pol- 
skich Galicyi i Królestwa“ w Piotrkowie nie 
było. Zjawili się tam w istocie członkowie nie- 


których partyj, oraz reprezentanci niektó- 
rych — rózróżnienie to trzeba uczynić wyra- 
źnie — lecz charakteru zjazdu międzypartyj- 


nego zebranie piotrkowskie nie miało i mieć 
nie mogło, jak to dobrze opinii polskiej wia- 
domo. Prawdopodobnie Biuro zostało wprowa- 
dzone w błąd przez swych krajowych informa- 
torów, Spowoduje je to pewnie do ostrożności 
na przyszłość. Rzecz sama w sobie jest dla 
kraju drobnostką, lecz wskaże Biuru rappers- 
wylskiemu, jak oględnie należy traktować wia- 
domości z kraju. 


„Kownoer Zeitung. 


W Kownie zaczął wychodzić pod powyż- 
szym tytułem organ urzędowy. 1-go września 


roku ubiegłego w trzy dni po wkroczeniu po- 
znańskiego pospolitego ruszenia. powołano do 
życia oddział prasowy komendantury. D. 6-g0 
września ukazało się pierwsze pismo niemie- 
vkie w Kownie p. n. „Nachrichten der Kaiserl. 
Koinmendantur Kowno“; pod koniec września 
przekształcono je w pismo o czterech stronach, 
wychodzące regularnie, p. n. „Neuste Nach- 
richten. herausgegeben von der Kaiserl. Kon- 
mendantur”. Prawie równocześnie poliemajster 
rozpoczął wydawać drugie pismo p. n. „Anzei- 
ger für Kowno”: wszystkie te pisma obecnie 
4 powstaniem „Kownoer Zeitung“ przestają 
wychodzić. zlewając się z nowym organem. 


Co jedzą w Warszawie? 


Rekcya żywnościowa komitetu obywatel- 
skiego m. Warszawy, po reorganizacyi tegoż 
komitetu z d. 31. grudnia przestała istnieć. 
Natomiast przy zarządzie miejskim powstał 
wydział prowiantowania miasta dla zaopatrze- 
nia mieszkańców Warszawy i przedmieść. — 
Nowy wydział po za przejęciem pracy sekcyi 
żywnościowej w skupowaniu i sprzedaży pro- 
duktów żywnościowych dla przeciwdziałania 
spekulacyi, będzie również prowadził tanie ku- 
chnie, herbaciarnie, oraz obejmuje działalność 
sekcyi paszy. 

Sklepy kornitetowe, istniejące dotychczas. 
nie wystarczały na potrzeby mieszkańców. Po- 
stanowiono przeto otworzyć szereg nowych 
sklepów miejskich. Do 78 istniejących obecnie 
przybywa od d. 8. b. m. jeszcze 10, w ciągu 
zaś miesiąca 30, razem 118 sklepów miejskich. 
Panuje mniemanie, że sklepy te istnieją dla 
ludności ubogiej. Jest to pogląd mylny. Celem 
sklepów jest przeciwdziałanie spekułacyi i dla- 
tego zaopatrzono je w artykuły. które dla lu- 
dności uboższej nie mają znaczenia w życiu 
codziennem, jak: kawa, kakao, ser duński 
i holenderski, masło w cegiełkach. Poza skle- 
pami zwrócono uwagę na dużą korzyść pra- 
ktyczną bazarów. Oprócz bazaru przy ulicy 
sosnowej 1. 8 będzie otwarty specyalny bazar 
rybny na ul. Św.-Jerskiej 1. 4/6. Dalej sklepy 
kooperatyw mają możność zaopatrywania się 
we wszelkie towary w wydziale prowiantowa- 
nia na użytek swych członków. Cukier będzie 
sprzedawany nietylko w sklepach miejskich. 
lecz również w prywatnych sklepach spożyw- 
czych. Właśnie zaopatrzono w cukier paczko- 
wy około 80 sklepów w różnych miejscach. 
Liczba tych sklepów ma być powiększona do 
stu. Każdy sklep będzie posiadał w oknach 
wystawowych karty z wymienieniem cen cu- 
kru za kartkami. Sklepy kooperatyw otrzymu- 
ją cukier o 6 groszy taniej na funcie. 

Nowe zakupy, dokonane za granicą na wa- 
runkach korzystniejszych niż poprzednio, po- 
zwoliły na obniżenie cen. Masło duńskie w pa- 
czkach sprzedaje się w sklepach miejskich po 
1.60 rb. za funt. Ser duński i holenderski po 
1.40 rb. Szczególną uwagę zwrócono na ryby. 
Publiezność łatwo się przyzwyczaiła do spoży- 
wania morskieh ryb (Klippfisch) solonych i su- 
szonych po otrzymaniu wskazówek, jak je 
przyrządzać. Ryby te są smaczne, posilne i ta- 
nie. Ceny obniżono obecnie do 26 i 28 kop 
za funt. Z powodu braku mięsa ryby muszą 
się stać na czas dłuższy pożywieniem powsze- 
chnem w Warszawie. Obfite połowy tegoro- 
czne zapewniają dowóz ryb w ilości, wystar- 
czającej na potrzeby Warszawy. W bazarze 
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materyału informacyjnego — był żółciowy ar-|kultur, które, jego zdaniem, sprzeczały się ze go czasu budzą się głosy przeciw pewnej mar: |że „zbyt wielu artystów niemieckich przypła- 
sobą zawsze: kultury gotyku i kultury Odrodze-  twocie, jaka płynie z uważania się przez naród |ciło nasz przesąd włoski nieproduktywnością, 
Niemców, aby w przyszłości nie odwiedzali | nia. Pierwsza była niemieckości przyrodzoną :za stróża dawnej kultury, za kustosza olbrzy- |aby dłużej trwać przy nim“. 


tykuł „Journal de Genewe*, z wezwaniem do 


brzegów jeziora genewskiego, bo będą źle wi- 


dziani. Nie wiemy, jak właściciele hoteli i pen-|cha. Niemcy popadły jednak w dualizm kultu- niński. Przebłyska chęć życia współczesnością | książce, wydanej przed niedawnym czasem, 
syonatów w Territet, Montreux, Lozannie i Ge- |ralny, od czasu, jak Albrecht Duerer powędro- | w całem znaczeniu, chęć wkroczenia w świat z it. „Italien, Tagebuch einer Reise". Przypomina- 
nową, własną rolą polityczną i kulturalną. Mi- 


niejako i przyszła na świat z germańskiego du- 


newie przyjęli to wypowiedzenie domu, uczy-|wał za Alpy, aby złączyć z gotykiem istotę 


,miego muzeum, którym jest cały półwysep ape- 


` nione w ich imieniu, a pewnie bez ich zapyta- | włoskiego renesansu. Artysta ten dla tego wła-'niaturowy imperyalizm włoski wzywa tradycyj 


nia. W każdym razie okrzyk „Los von Ita- śnie stał się najczęściej przywoływanym patro- | cesarstwa rzymskiego i wspiera się o nie przy 
lien!“ rzucony w Niemczech, nie był, jak się nem sztuki niemieckiej į niemieckiej kultury du- jnastrajaniu ludności na ton przychylny „wojnie autora jeszeze dokładniej, a psychologicznie 
zdaje, pierwszą w wojnie cywilnej komendą chowej — twierdzi p. Scheffler — że był takim ! o odzyskanie Libii“, jak nazwano wyprawę do cha. 
tego rodzaju. Charakterystycznem jest wszakże, dualistą. Od tej pory wszystkie sztuki nie- | Trypolisu. Od tego czasu zabrzmiał z podwójną bi jego poglądów na „wojnę cywilną“. 


że myśl bojkotu turystycznego Włoch po wojnie 'mieckie — z wyjątkiem muzyki, która rzuciła |siłą okrzyk, że Adryatyk jest morzem wewnę-! 


zrodziła się nie w Austro-Węgrzech, gdzie ła- swe więzy na muzykę, całego świata — oscy- |trznem Włoch. Za polityką idzie w tymsamym 
twiej możnaby ją wyprowadzić z warunków  lowały między kierunkiem niejako wrodzonym, kierunku kultura. „Włosi mają dość roli gnia- 
chwili i jej nastroju, lecz w Niemczech. Rzucił a ideałami z za granie i gór. Z tego trzeba się| zdka dla nowożeńców w podróży poślubnej. 
ja pierwszy były sekretarz stanu dla kolonij, otrząsnąć, trzeba wrócić do rdzenia natury nie-|Nie chcą być tylko zarządcami skarbów, któ- 


Bernard Dernburg, a na wezwanie jego: „Wer, 
macht mit?“ zgłosiło się w „Berliner Tagebla- | 


cie* całe grono osobistości, wśród których nie 
brakowało i nazwisk poważniejszych. Znalazły 
się jednak głosy przeciwne, wśród nich wybitny 
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uczony i zasłużony badacz profesor uniwersyte- | 
tu monachijskiego W. Forster, znany już CZY” | 


telnikom z kampanii, jaką przedsięwziął prze- 
eiw niektórym przesadnym atakom na kulturę | 
angielską. Dodajmy, że p. Dernburg poporo 
wał bojkot, w zakresie ograniczonym: na lat 
pięć; przez ten czas Niemcy unieliby nie jeździć 
do Włoch. 

Armaty grzmiące w Serbii przygłuszyły Dy- 
chio te pobudkę do szturmu cywilnego. Wyłoni- 


atmosferze cię- 


P. Karl Scheffler, literat i krytyk niemiecki, 


mieckiej. Zatem okrzyk: „Los von Italien!“ ma 
uzasadnienie w kulturze, niema go jednak w 
wojnie jako takiej, bo „wojna nie jest argumen- 
tem za, ani przeciw Odrodzeniu'. 

Myśl tę rozwija p. Scheffler szerzej: „Nie 
idzie tutaj o to, czy naród włoski jest nam nie- 
sympatyczny, gdyż kwestya, dotykająca tak 
głęboko naszej kultury, nie może wypływać Z 
odwetu na jakiemkolwiek polu. Idzie nie o Wło- 
chy, lecz o nas samych, o pytanie: czy Niemey 
mają jeszcze dalej zbłiżać się do swych celów 
ostatecznych po dwóch drogach, które ze sobą 
się rozchodzą? Czy Niemiec może obyć się bez 
kultury włoskiej, mającej uzupełnić jego typ 
własny? Czy na wieki ma istnieć kultura rzym- 
ska narodu niemieckiego, czy też pewnego dnia 


kobierey siły! kulturalnej gotyku, jako pionie- 

rzy nowej gotyki, która zarazem będzie współ- 

czesnością w wielkim stylu?*'. : 
Spoglądając na sprawę od strony Włoch, 


re im przeszłość przekazała. Jakżeż dopiero po- 
winni odczuwać ten sam pęd Niemcy, których 
siła duchowa i polityczna kształtuje od jakie- 
goś czasu dzieje Europy, a nawet. jako czynnik 
potężny współdziała przy kształtowaniu dzie- 
jów świata! Czy nie powinno im być przykrem, 
że w kulturze swej muszą ciągle powoływać się 
na elementy obce, czerpane od innej rasy. a 
pozornie tylko przystające do ieh linii ducho- 
wej? Elementom tym brak jest siły pierwo- 
tnej; nie mają ani tej, którą posiadał antyk, ani 
tej, która spoczywa na dnie gotyku. 
Doświadczenie uczy — według p. Schefle- 
ra — że „Włochy paraliżują wolę pielgrzyma, 
który nie przywozi ze sobą silnej woli własnej. 


„pew 'Jeżdzić tam przeto powinni tylko ludzie umo- 
ej streścić ją warto, I będziemy mogli stanąć samoistnie, jako spad- cenieni duchowo, nie błądzący w poszukiwaniach, 


ani też natury neutralne. Włochy są krajem dla 
mistrzów, nie dla uczniaków. To też młodzieży 
trzeba kraj ten zamknąć. Autor uważa „nagrody 
rzymskie“, tj. stypendya na pobyt w Rzymie za 


Wszystko to wypowiedział p. Schefler w swej 
p. 


„jąc dzisiaj to w istocie bardzo interesujące dzie- 
ło, dodaje kilka uwag, które musimy dosłownie 
przytoczyć, gdyż wyjaśniają one stanowisko 


charakteryzują je w sposób zaszczytny dla głę- 


j- „Tak jak jestem silnie przekonany — pisze —» 
„iż Niemcom uda się osiągnąć szezyt tylke wten- 
„czas gdy będą nimi władać swobodnie wielkie 
„nstynkta gotyckie: tak jak ufam nowym siłor! 
„twórczym Niemiec tylko na ten wypadek, 
„Śl uda się im przezwyciężyć dawny dua' iu 
„kultury — taksamo stanowczo wierzę, iż p 
„dwójnem Zubożeniem byłoby ogłaszać banicyę 
i Włoch tylko z popędu zemsty. Następstwem te- 
go stałby się nacyonalizm kulturalny najwęższe- 
go typu. Nie idzie o to, aby otrząsnąć się po- 
„wierzchownie z Włoch i ich kultury, lecz by 
przezwyciężyć oboje od wewnątrz „Los von Ita- 
lien** — albo też właściwiej: „Jos von der Re- 
"naissance!'* — ten tylko może zawołać, kto no- 
„Si w duszy wolę czegoś równie wysokiego, luh 
jeszcze wyższego. Tylko ten, kto żywi w sobie 
nadzieję wielkiego odrodzenia ducha gotyki, kto 
kulturę romańską potrafi przekształcić bez re- 
‘szty w mont własny, kto śmiało sięgnie w 
gwiazdy po przyszłość swego narodu, kto ma 
ambicyę, aby naród ten przerósł wielką prze- 
szłość i ukoronował się wieńcem doskonałości, 
kto woli, aby przy takiej próbie raczej zaginąć 
z chwałą niżeli dalej żyć z jalmużny blasku ro- 
mańskiego — tylko ten ma prawo zawołać: 


który ją rozpoczął, odrazu stawia sprawę daleko | r ; f 
a Grona wojennym, na gguncie dwóch stwierdza p. Schefler, że za Alpami od dłuższe- 


Pierwszym jego objawem, jeżeli pierwszeń- 
stwo można stwierdzić przy niekompłetności poz 


„rodzaj narodowego samobójstwa” i oświadcza. „Los von [talien!*. 
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„Głos Narodu“, dnia 10. Stycznia 1916. 


IW al: r jas": ' | , 
przy ul. Swietojerskiej hędzie sie odbywała częściem. lecz nawet daje znaczną sumę morat: "ifrzyniania) wychodżców było jeszcze 103.057, 


sprzedaż po 75 pudów dziennie. czyli 3000 nego zadowolenia, płynącego z przeświadcze- 


niezamożnych (w zaopatrzeniu państwowem) 


funtów. (graniczeń w nabywaniu ryb na po- "nia, że ofiary te ponosi się w imę dobra ogółu.| 262.588; wróciło do kraju przed 1. października 
trzeby domowe niema. | Można się doskonale obejść bez przyjemności, 1915 niezamożnych 198.,95-4; było zatem nieza- 


Dla otrzymywania dostatecznej ilości towa- polowań na jelenie, bez przegrywania mająt-| możnych razem 481.536, 
rów zawiązano stosunki, prócz firm. dostar- ków na wyścigach i w kasynach, gdy się Ina 
czających produktów żywnościowych dotych- przed oczyma ideał przyjścia z pomocą zagro- 
rzas, z wielkiem Towarzystwem spożywczem |żonej ojczyźnie. Naród. który w obronie swe- 
w Berlisie p. n. „(ross-Einkanfsgesellschaft go honoru i swych najżywotniejszych intere- 
der deutschen Konsumvereine". Już nadeszły |*ów posłał na place boju swych najlepszych 
duże transporty kaszy w różnych gatankach. synów. nie będzie się ociągał, gdy ojczyzna 
między innemi tapioki i manioki, grochu, fa- zażąda swiadezeń majątkowych. które prze- 
soli. smalcu, margaryny (tłuszcz do potraw Cieź daleko mniejszą przedstawiają wartość, od 
4 przeróbki tłuszczu wołowego), kakao i ka-| złożonej jnż ofiary krwi i życia. R. 
wy. Niedawno nadeszło 16 wagonów hoczków 
wieprzowych, które będą sprzedawane w ve- 


nie około 1.40 rb, za funt. Kawy i kakao jest 
wiele. Zapasy kartofli znaczne. Ńtopniowa na- 
ilejdzie przeszło 100 wagonów, Wydział pro- 


wystawy „pomocy wojennej”. 


Prasa nasza mało pońwięciła uwagi działowi 


wiantowy pragnie posiadać taką ilość kartofli. wystawy „pomocy wojennej* dotyczącemu o- 
aby uniemożliwić spekulacyę i nie dopuścić | pieki nad wychodźcami. Wystawa zawiera Do- 
do podnoszenia cen ponad 4 rb. za korzec. — wiem obok przedmiotów przeznaczonych dla 
Ubecuie spektlacya kartoflana już przybrała zsinteresowania saerszej publiczności, strojów 
potworne rozmiary; kartofle, sprzedawane narodowych (m. i. lalki w strojach krakow- 
przez niesumienną spekulaucyę w sklepach skich). wyrobów wyrabianyeh i niewyrabianych 


z kwiatami. w dystrybucyach. u kolektorów 
Joteryjnych i t. p.. doszły w ostatnich dniach 
do T rb. za korzec, czyli spekulanci zarabiali 
na nich 100—120 procent (płacąc po 3 da 
3.50 rb. za korzet loco Warszawa). Co do 
chleba. w ostatnich dniach sklepy komitetowe 
uie wyprzedawały swych partyj. co świadczy. 
Że braku niema. 


Podatki po wojnie. 


Członek niemieckiej Izby panów hr. Kospoth 
zajmuje się w jednym z ostatnich numerów 
Lerlińskiego pisma „Der Tag" kwestyą nowych 
viężarów. jakie spadną na ludnose po wojnie. 
lub w czasie jej trwania, gdyby się przeciągła. 
| interesujący ten artykuł zawiera następujące 
przewodnie myśli: 

Dla każdego myślącego człowieka jest rzeczą 
zupełnie jasną, że wobec wydatków spowodowa- 
nych wojną zajdzie niezbędna potrzeba wyszu- 
kania nowych źródeł ich pokrycia, dotychcza- 
sowe bowiem podatki nie wystarczą na zaspu- 
kojenie zobowiązań panstwa np. w sprawie o- 
procentowania miliardowych pożyczek, albo 
wyszukanie takich źródeł, z których możnaby 
czerpać bez narażenia ogólnego majątku naro- 
dowego, aby bez potrzeby nie sięgać po pienia- 
dze tam, skąd zabierać ich nie nożna, gdyż za- 
branie ich byłoby równocześne z wyschnięciem 
źródła, a nie zostawiać ich tam. gdzie leżą hez 
pożyczki dla ogółu. Tak jak podczas wojny. 
w rowach strzeleckich robotnik i milioner. ra- 
mię przy ramieniu walczą spałem przeciw 
wspólnemu wrogowi, tak i po wajnie wszyscy 
obywatele, bez różnicy zawodu i majątku mu- 
szą solidarnie zjednoczyć się w jedną wielką 
armię, której zadaniem bedzie uleczyć rany 
zadane ojczyźnie i w tym celu sprawiedliwie 
rozdzielić między siebie ciężar odnośnych wy- 
datków. godząc się na nowe podatki hezpośre- 
lnie i pośrednie. 

Podatki pośrednie dotkną w pierwszej linii 
warstwy ckonomicznie słabsze, o ile jednak 
przedewszystkiem odnosić się będą do artyku- 
łów tego rodzaju jak tytoń, piwo i wódką, 0- 
graniczenie konsumpeyi przyniesie także morał- 
ne korzyści. Natomiast kapitaliści, kupcy, wła- 
ściciele niezniszczonych posiadłości. przemy 
słowcy. jednem słowem te sfery zitmożne, któ- 
re do tej pory wiodły żywot bez troski i nie 
miały potrzeby ograniczenia się w wydatkach 
nawet na zbytki. muszą się przygotować mut pi- 
ważne ofiary i w razie potrzeby poświęcić na 
wspólnym ołtarzu miłosci ojczyzny, nietylko 
część swych dochodów, lecz nawet majatku, 
Wojna dobrą była dla sfer tych mistrzynią. nan- 
czyli się bowiem ludzie do zbytków 
zwyczujeni, że urządzenie życia na skrom- 
liejszą stopę. używanie dorożki i Iramwaju 
w miejsce automobilu, pociągów zwyczaj- 
nyeh zamiast luksusowych, posługa poko- 
jówki, zamiast próżniaczej czeredy lokai, 
ba nawet obywanie się bez mięsa przez 


trzy dni w tygodniu, nietylko nie jest niesz- 


A aktualność wojenną załatwia p. Schofler 
"astępującyi osądem; 

„Wyrok nad światem kulturalnym o takiem 
znaczeniu, jak Włochy, może zapuść tylko z 
ust twórczego optymizmu. Nie ma prawa do ta- 
kiego wyroku ten, kto jest politycznie rozdra- 
żniony. Bo decyzya skierowałaby się jadowitem 
ostrzem nie przeciw wrogiemu nam narodowi, 
ale, twardo i nieubłaganie, przeciw nam samym. 
Nie o niegodność Włochów tutaj idzie. lecz o 
naszą własną potęgę twórczą, Nienawiść naro- 
dowa nie może zabierać głosu przy decyzyi, w 
której o nasz los idzie. Uczestniczyć w niej mo- 
że ta tylko, co jest w nas najszlachetniejsze i 
najczystsze: głęboka pobożność, właściwa natu- 
rze niemieckiej. która każe jej rozmawiać twarz 
w twarz z Panem o wielkich zapytaniach życia. 
Tylko taka wola, oczyszczona od celów świa- 
towych, skierowana ku żywej wielkości — tyl- 
ko ona niech stanowi o naszem rozstrzygnięciu!” 

Urywki te dają miarę powagi, z jaką pogłębił 
zię w dyskusyi problem, ujęty zrazu powierzcho- 
wnie, jako manifestacya. P. Schefler pragnie z 


yxdruchu nezynić ruch świadomy, Czyste prze- | 


czenie, jakiem było hasło: „Los von Italien!“ 
urasta w jego słowach do pozytywnej siły twór- 
czej. zakaz wnoszenia nienawiści w kulturę stit- 
wia jego vdzew wysoko nad tanią strategii woj. 
t} cywilnej. Nie pozestał on bex echa, któr? ro- 
wnież trzeba zarejestrować, dla dalszego pogłę- 
bienia kwestyi. Mieści się w niej bowiem może 
najciekawszy przykład, jak daleko sijgają ko- 
rzenie każdego niemal ze zjawisk, które tak po- 
hopnie załatwiaćby się chciało w sposób najła- 
iwiejszy: okrzykiem i odruchem. ZA 


(Dokończenie nastąpi). 


WODOCIĄGI 


przy-! 


w buakach. dalej miniaturowych baraków. fo- 
tografii i obrazków mniej lub więcej zgodnych 
z rzeczywistością -- także tablice statystyczne 
i wydawnictwa mające pewną wartość dłu hi- 
storyi wychodźtwa wojenkieży, | 

4 obrazków szezególną inoją uwagę zwrócił 
wizerunek hożej, wesoło uśmiechniętej dziew- 
czyny. stojącej przy warsztacie krawieckim, o- 
bok niej pulchne różówe dziewczątko z pękiem 
kwiatów w ręku. Prawdziwy. ebrąz. zdrowia, 
dobrobytu i wesołości. Napis: „Fliichtlingstype 
aus Wagna*. Baraki w Wagha pod 'Libnica. 
znane u nas baraki libniekie: otwiedzałem kil“ 
kakrotnie, takich jednak typów: wśród wy- 
chodźców nie spotkałem. * = 

Wspaniałe dwutomowć wydawnietwo nautile- 
miestnictwa w Gracu'pod tytułem „Plilchtlings- 
lager iv Wagna und Flavia Solva“ opisuje te 
baraki. Zawiera ono kilkadziesiąt planów i foto- 
grafii, nawet osobną” rozprawę o starorzym- 
skich wykopaliskach -w pobliśu 'obeenej osady 
barakowej. z podobiznami -rzymskich centu- 
rionów, obywateli starożytnej „Selwii* i- ich 
I małżonek i t. d. — Kosztowne to dzieło daje 
nam także nieco dat statystycznych o na- 
szych wycliodźeach, Dowiadujerwy się z niego. 
że pierwsi wychodźcy Polevy: przybył 26. listo- 
pada 1914 do osady barnkowejsza w miesiąc 
l później była ich już -14,444,%w lutym 1 marcu 
znałała ich liczba — wskutek qrowrotu: roo- 
tników sezonowych do niektórych powiatów za- 
chodniej Galicyi —— w kwiethit wzrosła znowu 
do blizko 14 tysięcy, następnie zmniejszała się 
wskutek odjazdu na roboty do Niemiec i Da- 
nii. Wreszcie po dozwóleniu Ra powrót do zacho- 
|dniej części kraju, pozostało tylko 2.884 Pola- 
'ków, których do 10 sierpnia 1916 odstawiono 
tdo baraków choceńskich. Miejsce Polaków za- 
ijoli Włosi. ETEEN 

twobra tablies przedstawia przebieg tyfusu 

plamistegoa w barakach ftbniokieh. Od. grudnia 
11914 do czerwca 1916 było TĄG wypalk ń 


ów, 7 
tege 49 śmiertelnych, Zwłaszcza w końcu mar- 
ca urasowała silnie epidemin, dochodząc w je- 
dnym tygodniu do 168 wypadków. Innych dat o 
an dertelności i chorobach nie zawiera to dzieło 
ani też ZE z dość licznych taaie i ża: 

| dna z tabel statystycznych znajdujących się na 

(wystavie, a przecież Rięmal' Seine "tylko 
le daty mogą dać dokła y obraz stosunków, 
w jukich żyli wychodżcy, Zwłaszczą daty z 0- 
sad barakowych łatwo było zebrać. 


| Ze wspomnianego dzieła o osadzie f[ibnickiej| 


wynika, że zaczęte dawać zatrudnienie wy- 
chedźcom w barakach w maja 1915. Wogóle 
z opisów i planów widoczny jęśt postęp i zna- 
czna zmiana na lepsze od maja 1915, t, j. od 
chwili, kiedy się losem naszych wychodźeów 
zajęli arcyksiężna. Izabela í urcyksiążę . Karol 
Stefan. cp" 

Z tablic statystycznych porozwieszanych 
na seich wystawy dowiudujemy się, że wy- 
szukano prce 33 tysiącom. Kusinów z baraków 
w Gmina i Wolfberg, 14 tys, Polaków z bara- 
ków libniekieh i choceńskich i 1.600 żydom 
z baraków w Gaya i Pohqlitz. Robotników tych 
wysłano przeważnie do robót polnych i wojsko- 
wych. Inne tablice zawierają 4iczbę i rozmiesz- 
czenie szkół dla wychodźców itd. 

Zestawienie uchodźców wojennych według 
narodowości daje tablica pód tytułem „Der 
Fitichtlingsstrom und seine mationale Zusam- 
mensetzung in den Monaten November 1914 — 
Oktober 1915". Według tej tablicy było w li- 
stopedzie 1914 wychodzców (oczywiście korzy- 
stających z pomocy państwowej) w okrągłych 
cyfrach, 4t- tysięcy Polaków, 7 tys. Rusinów 


Najwięcej wychodzeów przebywało 1 paż- 
dziernika p. r. w Wiedniu. a mianowicie 137 
tysięcy, między nimi 41 tys, Połaków. 17 tys. 
Rusinów i 77 tys. żydów, Zasiłek państwowy 
pobieruło 82 tys. osób. 

W Czechach było w tym czasie jeszcze 96 
tysięcy, z tego 22.000 Polaków, większość ich. 
11.252, znajdowala się w barakach choceń- 
skich — 900 Rusinów i 57 tys. żydów, Osób za- 
możnych było 14 tys. niezamożnych 82 tys. 
Na Morawach 57 tysięcy: 9 tys. Polaków, 1 i pół 
tys. Rusinów i 18 tys. Żydów. z tych 7.293 
w barakach w Gaya Nikolsburgu i Pohrlitz: itd. 
Najwyższa liczba niezamożnych wychodżeów 
w poszczególnych krajach koronnych wynosiła 
we Wiedniu 135 tys., w Czechach (1 lipca 1915) 
144 tys.. na Morawach (1 grudnia 1914) 78 tys. 
itd. Razem było ich według tych maksymalnych 
Cyfr 474.546, 

Ze wszystkich powyższych obliczeń, opar- 
tych na datach urzędowych, wynikałoby zatem. 
że liczba wychodźców wojennych. korzystają- 
cych z pomocy państwowej. wynosiła około pół 
miliona, z czego oczywiście ogromna większość 
przypada na talicyę, mniejszość zaś na Buko- 
winę i kraje południowe. 

Według wspomnianego wydawnictwa mini- 
sterstwa (str 10) nieco mniej jak */e część wy- 
chodźców przebywała w osadach barakowych. 
Ogólne wydatki państwowe ‘na wychodźców. 
bez kosztów transportu na kolejach, wynosiły 
po dzień 1 października 140 milionów 916 ty- 
stęcy koron. Wydano z tego na zasiłki w gotów- 
ce (była to zdaniem Mojem najbardziej realna 
pomoc dla wychodźeów) 52 miliony 457 tysię- 
ey, a tut umieszczenie i żywienie wychodźców w 
barakach, 41 milionów 652 tys, Utrzymanie 
wychodźcy w barakach kosztowało zatem pań- 
stwo trzy razy tyle co udzielenie mu zasiłku w 
gotówce. 

Według jednej z tablic, którą widziałem na 
początku wystawy, obliczano ogólną ilość wy- 
chodźców wojennych na milion sto tysięcy, z 
ltego pół miliona zamożnych, a 600.000) nieza- 
możnych. Jeżeli rząd wydał w krajach zacho- 
dnich monarchii do I października 1915 na wy- 
chodźców niezamożnych 140 milionów koron, to 
łatwo sobie wyobrazić jak olbrzymie sumy po- 
zostawili tam zamożni wychodźey. W prasie 
wiedeńskiej spotkała się wystawa tylko w arty- 
kule posła Wintera w „Arbeiter Zeitung” z kry- 
tyczną oceną. Pomylił się jednak p. Winter. 
twierdząc w swoim dla sprawy wychodźtwa ży- 
czliwie napisanym artykule, że wychodźcy z 
Czech wyrabiają i dostarczają dziennie po 40 
wozów do Galicyi. Wyrobiono bowiem w bara- 
kach choceńskich po dzień 5 grudnia 1915 
wszystkiego T0 wozów, których jednak podów- 
czas jeszcze nie wysłano ilo Galicyi. Nie mogę 
się również bez zastrzeżeń zgodzić na pochwały 
p. Wintera za działalność kierownika centrali 
na Zirkusgasse, radcy miejskiego p. Schwarz- 
Hillera. Wychodźcy Polacy mieli bowiem nie- 
jednokrotnie słuszny powód do zażaleń na po- 
stępowanie z nimi w centrali. 

Zygmunt Lasocki. 


W sprawie tej otrzymujemy z 
strony następujące pismo: 

Nawiązując do artykułu: „Odbudowa kraju 
a Wojenna centrala" proszę pozwolić mi pod- 
nieść parę momentów w sprawie i tych wła- 
ścicieli lasów, którzy mają w lesie i wielkie 
zapasy i tartaki własne, W danym wypadku 
chodzi o przeszło 20.000 m* drzewa i tartaki 
o czterech gatrach. 

Z początkiem wojny odbiór materyału sta- 
nat, kupcy wynosili się, ani materyału nie 
brali, ani nie płacili. normalny dowóz z lasu 
zmniejszał się z powodu braku u jednych a- 
kordantów koni, u drugich ich samych, lub 
synów, Pomimo starań nikt po normalnych 
cenach nie chciał brać materyału. choć do- 
wóz i robocizna z dnia na dzień drożała, Wła- 
ściciełe lasów ponosili kaszta i całe ryzyko 
spalenia drzewa i desek przy inwazyi, trudno 
więc żądać przepłacania dowozu i forsowania 
tegoż, e 

Jako przykład jak miała się sprawa z inne- 
mi rzeczami, potrzebnemi do ruchu tartaków, 
przytoczę, że zeszłega roku z Budapesziu trze- 
ha było oliwę końmi dowieść. a piły do tar- 
taku od września do dzisiejszego dnia nie do- 
szły pomimo wysłanią ich, zapłaty. urgensów 


dla miast, gmin, folwarków, zakładów kąpielowych, fabryk, ogrodów, gmachów 
-publicznych, domów prywatnych itd. Poszukiwanie uchwycenie źródeł. W ier- 
Instalacye domowe i klozetami, z łazienki it. d a Łaźnie. Mechaniczne pralnie i suszarnie i t d. — 


inż. Leonard Nitsch I Ska, Krakć w, ul. A. Potockiego 18, Tel. 385. 


NAJLEPSZE REFERENCYE Z DOTYCHCZAS WYKONANYCH ROBÓT. 


cenie studzien. Ustawianie pomp. 


LWÓW, ULICA FREDRY NR 6. TELEFON NR 1224. 


i B3 tys. żydów, W grudniu liczba ta wzrosła |telegraficznych i wojskowych  frachtów. 
do 145 tys, Polaków, '40 tys. Rusinów i 212|W tych warunkach choćby właściciel czy jego 
tys. żydów. Najwyżs%y stan był w|urzędnik chciał sprzedać i pozbyć się jak naj- 
rzerwcu 1945: 169666 Polaków. 71.690] większej ilości drzewa, aby swoje zobowiąza- 
kusinów, 266137 żydów. razem więc|ni« pokryć, wyzbyć się drzewa, które latami 
507.493. W czerwcu spotykainy już uchodźców | leżąc będzie się psuło i odstawić zakontrakta- 
z południowych krajów monarchi; na razie] wane ilości — jest bezsilny. Ceny drzewa mu- 
przeszło 7.000, później, we wrześniu wzrosła| szą nieco wzróść., a powodem podwyżki jest 
ich liczba do przeszło 90 tysięcy. Najwięcej dat|że w obecnych warunkach kilka razy z drze- 
statystycznych zawiera wydawnietwo 1ninister-| wem trzeba robić, ściągać go do zwózki na 
stwa spraw wewnętrznych pt.  .„Staatlichej kupy. Zeszłej zimy trochę zabrano. resztę TOZ- 
Fliichtlingstiirsorge im Kriege 1914=-15*. Do| rzucona z hraku dozoru: tego roku znów trze- 
nit bardziej nas zajmujących należy kwestya ilu| ba to na większe składy ściągać, a roboty te 
wychodźców korzystało w ktajach zachodnich | choćby jeńcami bardzo drogo wypadają. 
monarchii z pomocy: panstwawej Wydawnic-| Na to niema, mojem zdaniem, innej rady, 
two zawiera w tym względzie różne daty, Wspo-| jak zajęcie wszelkich zapasów drzewnych, 
mina ono na str. 4 6 blizka milionie niezamo-| zwiezienie ich przy pomocy i sił wojskowych 
żnych uchodżeów wojennych. którymi musiano|i podwód i jeńców, póki leży śnie i to albo 
się zaopiekować, jeduzk już w dopisku do ta-|do tartaków i dworców, albo do możliwych 
blie statystycznych” (str, 47) oblicza liczbę nie-| dróg, bo dzisiaj łamanie wozów jest zbyt dro- 
zamożnych (korzystajęcych z pomocy państwo-|gą zabawką, a przy stanie naszych dróg na- 
| wej) na 600.000. ) wet do celu nie prowadzi. Nie trzeba też za- 
Według tych tablie statystycznych przeby-| pominać, że to juź styczeń i ostatni czas. aby 
‚walo jeszcze w krajach zachodnich monarchii | coś zrobić. We wszystkich gospodarstwach Je- 
w dnin 1 października 1915 385.645 wychodż-|snych mogłaby duża część etatu zeszłoroczne- 
leów, a mianowicie 78 tys. Polaków, 45 tys. Ru-|go i tegorocznego być ścięta i dostać się na 
sinów, 157 tys. żydów. reszta Niemcy (5 tysię-|targ w roku 1916. Między konsumentem i pro- 
cy) Włosi, Słoweńcy. Chorwaci i Rumuni, ducentem porozumienie się co do cen przy 
Zamożnych (tj. posiadających włąsne środki|interwencyi władzy będzie łatwe, gdy odpa- 


poważnej pocznie się 


Hr. 15. 


dnie ryzyko. Nawet choćby handlarz dostał ;blizkiego terminu poboru. Kobiety, pełniąc służbę 
koronę od metra, to jest tyle. ile rzekomo za- zastępczą, wykazywały w niektórych dziedzinach 
rabia, to strony to zniosą. (idzie nie ma wła- zupełne zadowolenie: jako konduktorki a nawes 
ścicieł tartaku, nie trudno wyznaczyć należy: , motorowe przy tramwajach, inkasentki, pomoeni- 
tość za przetarcie 1 m a nawet į nowy mo- ezki handlowe i t, p. tak, że z czasem gdy powró- 


Żna postawić przy poparciu władz. 
Najważniejszem jest obecnie umożliwienie 
właścicielom lasów pozbycia się drzewa. a na- 
bycia go potrzebującym bez pośrednictwa spe- 
kulintów. Jeżeli jednak władze jak najpre- 
dzej nie wezmą tego w rękę, to hędzie docho- 
dzić do takich absurdów, jak to działo się u- 
biegłego roku, że handlarze wysyłali z Gali- 
exi anateryał do Wiednia i dalej, a z Moraw. 
Czech. ub Austryi przywożono materyal do 
Calicyi. Właściejele lasów w Galicyi nie mogą 
też pozbyć się drzewa. a konsument w (iali- 
eyi. choćby nim bylo i wojska. będzie odczu- 
wał ciągły brak, Ziemianin. 


tą mężczyźni, liczyć się będą musieli z poważną 
ich konkurencyą a trudną do zwalczenia, bo są to 
‚Sily tanie, a może nawet niemniej sprawne. Zatem 
 spodniczkowe niebezpieczeństwo przedstawia się 
groźniej jak to żółte, którem nas straszono. Przy: 
i chodzisz do Floryanki zastajesz tam wszystkie biu- 
„ra przepełnione płcią piękną, śledzącą pilnie kolu- 
muy Cyfr, lub wypełniające blankiety. Na drzwiach 
„widnieją nazwiska reterentek, a z trudem poza na- 
czelnemi stanowiskami, znalazłbyś mężczyznę i tyl- 
ko takich, którzy przekroczyli już lata przeglądów. 
Takie obrazki widzi się we wszystkich niemal ma- 
„ hipulacyjnych oddziałach urzędów, w biurach pry- 
| wutuych, kantorach, bankach i dogorywająeych 


| przedsiębiorstwach. W wolnych od pracy godzi- 
Prz | ach 2 szczególnie w niedziele i święta ta armia 
Od Administracyi. 


| pracowniczek wylega na ulice, demonstrując swą 
| przewagę. Just to ogólno europejski obrazek wi- 

Wobec olbrzymiego podrożenia wszystkich dziany wszędzie w czasie wojny we wszystkich 
materyałów drukarskich stało się koniecznem ' większych środowiskach państw walczących. Od- 
podniesienie ceny abonamentowej „Głosu Naro- , bywa się więc w calej pełni próba sił kobiecych 


du“. Prenumerata wynosić będzie od 1 sty- 
cznia 1916 r.: 


W Krakowie bez odnoszenia: 
miesięcznie 2 K 50 hal., kwartalnie 7 K 50 hal., 
rocznie 30 K. 


Z odnoszeniem: 
miesięcznie 3 K 10 hbal., kwartalnie 9 K 30 hbal., 
rocznie 37 K. 


Na prowincyę z jednorązową przesyłką po- 
cztową: 


miesięcznie 3 K 20 hal., kwartalnie 9 K 60 hal., 
rocznie 38 K. 


W państwie niemieckiem kwartalnie 12 K, w in- 
nych państwach kwartalnie 15 K. 


QOOGOOO AOODNNODODOOZĘ i 
E a osales eME ae E a jalalale lelea e 
Józef Gałuszka. 


BORA. 


Z gór wichr się stoczył i połężną ścianą 

uderzył w fale. Sieje ciemne smu,i 

jak gdyby olbrzym sypał raz i drugi 

„Elst popiołu na płytę wód szklaną. 
ala z nad fali tryska srebrną pianą; 

ła na wód grzbielach wiąże rąbek długi 

i lśni, jak łuski rycerskiej kolczugi 

nad ciemną tonią w bruzdy rozoraną, 


A wicher świszczy i rwie cysrysami, 

co łakim dumnym szeregiem utkwiły 

tu, na wybrzeżu, wznosząc w chmury czoła... 
Hej, burze życia! Wy bólem i łzumi 
tworzycie dusze pełne takiej siły, 

jaką ma chyba dusza archanioła. 


Portorć serpień 1 '14, 
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KRONIKA. 


Kalendarzyk kościelny. Dziś w poniedziałek ŚŚ. 
„Agatona.i Wilhelma. - - Jutro we wtorek $$. Honora- 
ty È i Palemona op. 

alendarzyk astronomiczny, Wschód słońca roz- 
jutro o godz. T min. 36, zachód przypada 
o godz- % min. 59. długość dnia godz, § min. 23. 


Kraków, 11. 


Sprawa moratoryum odżyła i omawianą bywa 
coraz przez szersze stery w miarę zbliżania się 
rychłego już terminu spłat, które będą rozpoczęte 
„ dniem 1 lutego. Ważny to dla moratorów dzień 
gdyż rozpoczyna on nową fazę rozporządzeń, do- 
zwalających na wezwanie dłużników podejrzanych 
o zdolność zapłaty przed sąd. w celu zniesienia 
moratoryum uchwałą sędziowską. Dla wyjaśnienia 
nadmienić należy, że koszty ponosi wierzyciel, 0 
ile pierwej zasądownie nie otrzymał odpowiedzi od- 
mownej dłużnika, Niebawem zatem posypią się li- 
sty jak z rogu obfitości, rozpocznie się taniec es- 
konterów i ieh wysłanników, których prowizya 
„Za fatygę* wzrosła także -pomimo półtora roez- 
nego odpoczynku. (ni trzymają rękę na pulsie 
dłużnika i odczuwając zawartość jego próżnego 
portfelu. wpadają w zły humor nielicujący zupeł- 
nie ze schyłkiem moratorynm, Nie odbywa się to 
bez wymownych słów zachęty, przekonywujących 
nawet najbardziej upornych dłużników, o ile im 
brak gotówki nie odmówi posłuszeństwa, dla speł- 
nienia życzeń poczciwych eskonterów, radzących 
wykupna weksli. Na zachętę podają bohaterskie 
wprost zachowanie się obydwu delegatów Izby 
handlowej, którzy chcąc udowodnić fundamental- 
ność swych zasad, pozasądownie zgłosili podobna 
potowość zapłaty Bankowi Przemysłowemu kwoty 
poręczonej przez nich za bł. p. „organ demokraty- 
czny  niezawisły*.  Niepotrzebujemy opisywać 
jaką radość wywołał ten prawdziwie obywa- 
telski i przykładny czyn ludzi zasad, w dyrekcyi 
wspomnianej instytucyi. Przykład ten zapewne 
wzbudzi naśladownictwo, ożywi zamarły po snb- 
skrypeyi ruch w bankach, o których istnieniu się 
niesłyszy, jak za czasów ewakuacyi. W kołach fi- 
nansowych omawia sie tą sprawę, zastanawiano się 
nad tem, jakby odznaczyć dobrowolnych płatników. 
W „Merkurze* ma być nawet wmurowana tablica 
pamiątkowa, poświęcona delegatom Izby handlo- 
wej krakowskiej, za zasługi poniesione w sprawie 
zwalezunia moratoryum, « Ureditoren Ve- 
rein zamianowuł obydwu delegatów dożywotni- 
imi członkami, 

Zwośnie pogodna niedziela podniosła ruch w 
mieście. Fodeschły deptski plant i astalty chodni- 
ków, ożywiły się płcią nadobną. która objęła obe- 
enie panowanie nad miastem. Czasem przemyka 
szybko żołnierz lub snują się mundury rekonwałe- 
stentów i rannych lub przesunie się też cywil, na- 
leżący do kategoryi wzgardzonych przy przegłą- 
dach, reklamowanych przez władze i wyczekujący 


stycznia 1910. 


CENTRALNE OGRZEWANIEwszelkich systemów i WENTYLACYE 


— 


„W zawodach, od których w czasie pokoju stał» 
“lala, pomimo pełnej kwalitikacyi i użyteczności. 
| Kobieta wiejska kieruje gospodarstwem, widzi się 
ją poganiającą przy orce lub bronach, sprawnie 
władającą cepem na boisku, powożącą końmi na 
targi z nabiałem, lub produktami wiejskiemi, a na- 
wet nie gardzą karczmą, jak to także bywa szcze- 
zólnie w blizkości miast, lecz obrazki te tępione 
przez duchowieństwo, stają się coraz rzadszemi. 

Ten ostatni występ lekkomyślności kobiety, ja- 
ki wykazała wojna, wnoszący luksus w stroju i 
podniesieniu stopy życia, zniknie bardza szybko, 
gdy przyjdzie płacić zobowiązania, wzywające do 
rozwagi, Są to, jak mówiliśmy, lokalne obrazki 
podmiejskie, wynik lichwy targowej, tworzący na- 
wet w cichych wsiach polskich samorodne typy 
„nowych kobiet", dążących nawet pod tym 
względem do emancypacyi. 


Zmiana pogody. Po kilku dniach deszczów i cią- 
głej słoty przyszedł wreszcie spodziewany przy- 
mrozek, który obsuszył częściowo chodniki i ulice 
ż roztopów błotnych, zalewających miasto, Dzisiej- 
szej nocy nastąpiło dalsze obniżenie się tempera- 
tury, która dziś koło godziny 10 przedpołudniem 
wynosiła 3 stopnie poniżej zera. Równcześnie za- 
czął padać śnieg, który okrył miasto białą szatą. 
Wątpić jednak można czy i ta zima pozostanie 
trwałą. 

Socyaliści a Koło polskie. „Naprzód“ ogłusza na- 
stępujący komunikat: „Na posiedzeniu z dnia 8 i 9 
stycznia b. r. Zarząd P. P. 8. D, uchwalił: Klub pol- 
skich posłów socyalno-lemokratycznych ma wstą- 
pić do Kota polskiego w parlamencie austryackim. 
Wzywa się wszystkich posłów do wykonania tej 
uchwały”. 

Na głodnych w Warszawie. W dalszym ciągu 

złożono do rąk p. Adeli Zollowej (Studencka 25) 
następujące kwoty: Administracya „Nowej Refor- 
my“ 1433.07 K i 50 rubli; szkoła żeńska im. Mickie- 
wieza 36 K; szkoła żeńska im. Urszuli Kochanow- 
skiej w Podgórzu 16.70 K; administracya „Nowej 
Reformy“ 207.35 K; szkoła ćwiczeń Seminaryum 
| haucz. m. 50 K (a mianowicie I kl. 9.80 K. II kl. 
34.60 K, IH Kl, 14.10 K, IV kl. 22 K); administra- 
cyu „Nowej Retormy* 659 K; szkoła żeńska im. 
Czackiego 32.65 K; szkoła żeńska im. Urszuli Ko- 
chanowskiej w Podgórzu dodatkowo 1.50 K; szkoła 
Żeńska im. św. Anny 18 K; Marya Gawuska, nau- 
czycielka muzyki posyła z Węgier 40 K; admini- 
strucya „Nowej Reformy“ 327.35 K. 
„ © chleb i mąkę. Pickarze krakowscy nie mogą 
Jakos „zaspokoić głodu” publiczności i pokryć nor- 
malnego zapotrzebowania konsumentów. Przed 
piekarniami stoją codziennie w godzinach poran- 
nych liczne grupy osób, zwłaszcza z uboższych 
sfer, wyczekujące na chleb, Równocześnie nadcho- 
dzą coraz liczniejsze skargi, że niektórzy piekarze 
wypiekają chleb wprost nienadający się do spoży- 
cia. Cech piekarzy powinien wpłynąć na swoich 
członków i wezwać ich by suimienniej swoje oho- 
wiązki spełniali, magistrat zań ma obowiązek Wy- 
konywać ściślejszą kontrolę nad piekarniami. Pu- 
bliezność żali się, że w żadnym sklepie w mieście 
nie można nabyć mąki, która równie jak chleb jest 
konieczną w każdem gospodarstwie domowem. Je- 
żeli magistrat mąkę posiada, powinien natychmiast 
zarządzić jej rozdzial między kupców, aby publicz- 
ności umożliwić zaopatrywanie się w ten niezbędny 
artykuł, 

Ubezpieczenie wojenne w Krakowie. Przed kil- 
ku dniami rozpoczęła krakowska Filia krajowa c. 
k. Funduszu wdów i sierot, zostającego pod Naj- 
Wyższym Protektoratem Cesarza Franciszką Jó- 
zefa, urzędowanie w dziale ubezpieczeń wojen- 
nych w gmachu starostwa przy ul. Basztowej 2. 

Mimo, że wiadomość o tem nie doszła jeszcze 
do szerszych kół ludności, przecież już w pierw- 
szych kilku dniach wpłynęły zewsząd wnioski nit 
ubezpieczenie wojenne, których łączna cyfra prze- 
kroczyła sumę 150.000 K. Spodziewać się należy, 
że ludność tłumnie skorzysta » tak pożytecznej i 
korzystnej instytucyi. 

Ochronka dla dzieci tułaczy, Jak już donieślis- 
my, w bieżącym tygodniu otwartą będzie ochron- 
ka dla dzieci uchodźców, którzy powrócili z bara- 
ków choceńskich, Ochronka mieścić się hędzie w 
gmachu szkoły przemysłowej żeńskiej przy Alei 
Krasińskiego. Wpisy do ochronki rozpoczną sie 
jutro. Wszelkich informacyi w tej sprawie udziela 
p. Wożźniakowska, ul. Siemiradzkiego 1. 12, nie p. 
Breyerowa jak poprzednio mylnie podano. 

Włamanie, Onegdaj włamali się nieznani spraw- 
cy do sklepu korzennego p. Steinlaufa przy ulicy 
Wolskiej 1. 25 i skradli znaczne zapasy kiełbasy, 
polędwicy, sardynek, kilkanaście paczek tytoniu 
oraz kilkadziesiąt koron z kasy podręcznej. Włz- 
mania tego dopuszczono się w nocy z czwartku 
na piątek, a więc parę godzin później po dokona- 
niu włamania w lokalu wydawnictw NKN. przy 
„Ul. Wolskiej 1. 19, Zachodzi więc przypuszezenie, 
iż obu włamań dopuściła się jedna i ta sama 
szajka. 


— projektuje I wykonuje firme 


KOSZTORYSY BEZPŁATNIE. 
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Nr 15. „Głos Narodu“, dnia 10 Stycznia 1916. Str. 3. 


Dziesiatowskij, wniosł obecnie prośbę nawet o 


z kr Ju, z Polski i ze świata zmianę imienia Karola, jako zbyt niemieckiego, na 
Z Nowego Targu donosi „Gazeta Podhal.*: Po- ( u w ryła. 

dobnie jak w roku ubiegłym, zajęły się i w tym 

roku Komitery urządzeniem gwiazdki dla znajdu- ' 


Teatr był zapełniony i oby był nim na wszy- rzenie podjęte zostało po kolei. Recepta Joff- |od Skutari aż do północnej granicy gre- 
stkieh. oby najliczniejszych, przedstawieniach re'a przeniesiona z terenu francuskiegu na teren |ckie j. 
„/męczonego Teodora“... Łatwiej będzie potem, włoski, a potem rosyjski, została więc wypaczo- 
przejść choćby do wznowień najstarszych fars na. Naśladownietwo jest tylko zewnętrzne: hu- 
francuskich. Z. J. |raganowy ogień i całe fale piechoty. Brak na- 


Zmiana kałendarza w Turcyi. Rząd turecki przy- 
gotowuje projekt ustawy, mający na celu zmianę 


Nowa bułgarska armia. ` 


jących się w tutejszych szpitalach chorych żołnie- 
rzy i legionistów. Na ten ceł wpłynęły liczne datki 
zarówno w gotówce jak i w naturze tak od osób 
pojedynczych jak i od gmin przeważnie do kasy 
powiatowego Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża, 
które z p. Głowińskim, kierownikiem tutejszego 
starostwa na czele przy pomocy osób zaproszo- 
nych, a zwłaszcza pań. zajęło się urządzeniem wilii. 
Główna uroczystość odbyła się w szpitalu Czerwo- 
nego Krzyża w obszernej sali budynku gimn. Do 
wspólnej wilii przy ustawionych stołach zasiadły 
różne narody, tak towarzysze broni, jak i nieprzy- 
jaciele, których była także spora gromadka. 

Pomiędzy uczestnikami zauważyliśmy także p. 
Dra Witołda Ziembickiego, sekretarza Galicyjskie- 
go Stow. Czerwonego Krzyża. 

Staraniem osobnego Komitetu odbyła się uro- 
czystość wigilijna także w Schronisku dla superar- 
bitrowanych legionistów za staraniem p. Moczy- 
dłowskiego i Ligi Kobiet. 

Z Rzeszowa, Pierwsze od czasu ustąpienia inwa- 
zyi pełne. publiezne posiedzenie Rady pow. rze- 
szowskiej przy licznym komplecie odbyło się w 
gmachu Rady pow. dnia 5 b. m. Po odczytaniu 
protokołu z ostatniego posiedzenia poświęcił prze- 
wodniczący zast. prezesa dr Krogulski słowo pa- 
mięci zmarłym członkom rady Ś. p. Rylskiemu i 
Szajerowi oraz rd. Dr Pelcowi. którego rada stojąc 
wysłuchała. Następnie przystąpiono do obrad nad 
budżetem, który za rok 1915 i 1916 wedle wniosku 
przedłożonego przez Wydział pow. i referatu p. Dy- 
dyńskiego został przyjęty jednogłośnie. Obok te- 
go załatwiono kilka spraw innych. Po posiedze- 
piu Rady powiat. odbyło się posiedzenie Wydzia- 
łu, na którym załatwiono szereg spraw bieżących. 

Pogrzeb kapitana „lwowskich dzieci“. W tych 
dniach złożono do grobu na cmentarzu łyczakow- 
skim śp. Karola Rołla, kapitana pułku „dzieci 
lwowskich“. Sp. Roll był synem zmarłego we Lwo- 
wie przed około 2 laty , znanego i cenionego ka- 
pelmistrza 30 pp. Karola Rolla. Sp. kapitan Karol 
Roll był od początku wojny na froncie, przeszedł 
kampanię karpacką, następnie brał udział w zwy- 
cięzkim pochodzie od Gorlie do Leżajska. W sztur- 
mie obok Leżajska w dniu 2. czerwca 1915 r., pro- 
wadząc swój oddział, zginął śmiercią bohaterską. 
trafiony kilku kulami. Zwłoki złożono na pobliskim 
ementarzu, a obecnie przewieziono je na rodzinną 
ziemię. 

Natciarze opuszczają Lwów. „Wied. Kur. Pols.“ 
donosi: Że ster nattowych dochodzą wiadomości, 


że niektórzy bogaci przemysłowcy naftowi napie- 1. Koła T. 5. L. w Krakowie kwotę: 6.520 K 52 h. W 


rają na krajowy Związek producentów ropy i na 
Związek bruttoweow, by się przenieśli na stałe ze 
Lwowa do Wiednia. Dotychczas decyzya w tym 
względzie nie zapadła. Fakten ma być, że od 
dwóch dni kasy i księgi Związku producentów ropy 
we Lwowie pakuje się i magazynuje u lwowskiego 
spedytora. 

Sieroca dota. Z ('hodorowa piszą do „Kur. Lwow- 
skiego”: We wsi Laszkach górnych, powiatu tutej- 
szego u Pazi Hnatkiewicz służy jako pastuch sie- 
rota Pyłyp Pańczyszyn. liczący 13 Jat. Od pewne- 
go czasu ojciec służbodawezyni Oleksa Hnatkie- 
wiez nie był zadowolonym z Pilipa. Pańczyszyna i 
z tego powodu często swe niezadowolenie mu oka- 
zywał, bijąc go, aby się pozbyć go w ten sposób 
z domu. Gdy jednak 13-letni chłopczyna znosząc 
nieludzkie obchodzenie się z nim, nie chciał pod- 
czas zimy z chaty swej służbodawczyni ustąpić, 
Ołeksa Hnarkiewicz postanowił się go pozbyć. Oto 
w grudniu, w czasie, kiedy największe mrozy u nas 
były, zamknął on sierotę w swej stodole, trzymając 
go tam przez dwa tygodnie, dając mu na kilka dni 
kawałek suchego chleba. Gdy wskutek zimna i gło- 
du chłopczyna w dzień Bożego Narodzenia nie da- 
wał znaku życia, wieczorem wyniósł godo stodoły 
sąsiada Jana Krawca, gdzie przykrywszy go sło- 
mą, zostawił na pastwę losu. Na drugi dzień, tj. 
26 zm. znaleźli ludzie w stodole Jana Krawca stę- 
kającego chłopaka, który przyszedł do siebie wsku- 
tek ogrzania się w słomie. Losem nieszczęśliwego 
sieroty, któremu grozi utrata rąk i nóg, a nawet 
życia, zajęła się na razie zwierzehność gminna La- 
szek Murowanych, a dochodzenia w tej sprawie 
przeciw Ołeksie Hnatkiewiczowi prowadzi żandar- 
merya w Bereźnicy. 

Morawy — na cele oświaty. Pisma czeskie poda- 
ją budżet krajowy Moraw na rok bieżący. Budżet 
ten wynosi przeszło 56 milionów koron. Połowę 
przewidzianych wydatków kraju, mianowicie 
SB milionów przeznaczonych jest na cele szkolni- 
ctwa i oświaty. Osobno uwględniono w budżecie 
wydatek na cele utrzymania i rozwoju szkół rol- 
niczych, który wynosi 1,271.000 K, oraz szkół 
przemysłowych i handlowych, które kosztują ro- 
cznie 135.000. Ogółem preliminowano na cele 
szkolne i oświatowe przeszło 29 milionów koron 
co stanowi 58%/0 całego budżetu. Dodać trzeba, 
że budżet zamyka się niedoborem koło 11 milio- 
nów: niedobór ten ma być pokryty przez podnie- 
sienie dodatków krajowych o 5%/, I podniesieniem 
podatku od piwa. Dzienniki czeskie podnoszą, Że 
budżet ten przynosi Moruwom zaszczyt prawdzi- 
wy. 

Raut w ministerstwie Skarbu. W ministerstwie 
skarbu w Wiedniu urządzono dnia 2 bm. muzykal- 
ny raut. Obecnych było kilku członków domu ce- 
sarskiego. Raut: urządzono na rzecz tureckiego 
czerwonego półksiężyca. Prezydent gabinetu. 
ùr. Stuergh, wygłosił przy tej sposobności przemo- 
wę, w której wyraził sympatye, z jakiemi przyjęto 
w Austryi zwycięstwa armii tureckiej. Monarchia 
pragnie, aby dzisiejszy stosunek z Turcyą się po- 
głebił Turecki ambasador wygłosił podzięko- 
wanie. 

Skazanie inspektora szkolnego za zdradę. Sąd 
polowy obrony krajowej z okręgu komendy woj- 
skowej południowego Tyrolu, skazał inspektora 


obecnego systemu liczenia czasu, który sprowadza 
wielkie zamieszanie. Ma być wprowadzony kalen- 
darz gregoryański z dn. 1 stycznia jako początkiem 
roku. Rok finansowy natomiast będzie się nadal 
„zaczynał 14 marca. Arabskic liczenie czasu zosta- 
„Nie zatrzymane w czynnościach duchowieństwa. 


+ 


| Uregulowanie poborów Legionistów. Rozporzą- 
! dzenie ministerstwa obrony krajowej z dnia 4 gru- 
'dnia 1915 r. IL. ur 6879 postanawia: Mianowanie 
| komendantów plutonu (XI. i XI. klasa rangi) przy- 
| sługuje w Legionie polskim tylko komendzie Le- 
gionu (Marsz. polny por. Durski), podezas gdy 
wszystkie dalsze przeniesienia oficerów w Legio- 
nach do wyższej aniżeli ranga Komendanta pluto- 
nu, przysługuje wyłącznie naczelnej Komendzie ar- 
mii. W uzupełnieniu wspomnianego rozporządzenia 
po porozumieniu z naczelną Komendą zarządza się, 
iż oficerowie i podoficerowie Legionu i Legioniści 
mają być w swych poborach zrównani z osobami 
c. i k. siły zbrojnej: brygadyer Legionu. z osobami 
VI. kl. rangi, komendant pułku Legionu z osobami 
VIII. kł. rangi, komendant batalionu z osobami IX. 
kl. rangi, komendant kompanii (szwadronu, bate- 
ryi) Legionu z osobami X kl. rangi, komendant 
plutonu Legionu z osobami XI kl. rangi, chorąży 
Legionu z osobami NII. kl. rangi. Podoflicerowie 
Legionu: zastępcy komendantów plutonu równi wa- 
chmistrzom, komendant linii tyralierskiej kapralo- 
wi lub komendantowi plutonu, Legionista starsze” 
mu żołnierzowi i żołnierzowi bez szarży. 


Zawiadomienia i komunikaty. 


Egzamin dojrzałości. Dyrekcya c. k. seminaryum 
nauczycielskiego żeńskiego w Krakowie ogiasza, że 
wyjątkowo w nadzwyczajnym terminie w miesiącu lu- 
tym odbędzie się w tym zakładzie popiawezy egza- 
min dojrzałości kandydatek, zaprobowanych w ter- 
minie jesiennym 1915 r. przy egzaminie dojrzałości z 
jednego przedmiotu, tudzież wszystkich innych osób, 
zgłaszających się do całego egzaminu, które w nor- 
malnych stosunkach miały już warunki do przystąpie- 
nia do egzaminu dojrzałośei z początkiem roku szkol. 
nego 1915/16. Podania kandydatek, zgłaszających się 
do egzaminu poprawczego, mają być wnoszone bezpo- 
średnio do Rady szkolnej krajowej. Podania zaś osób, 
starających się o przypuszczenie do całego egzaminu 
dojrzałości, mają być wnoszone na ręce lvyrekcyi Se- 
minarywn. Termin do wnoszenia podań jednej i dru- 
giej kategoryi upływa z dniem 25 stycznia. 

Zbiórka na rzecz Szkoły ludowej. Weterani Towa- 
rzystwa Szkoły Ludowej obchodzący lokale ze skar- 
bonkami zebrali w ciągu roku 1915 na utrzymanie 
szkół i ochronek kresowych będących pod zarządem 


roku 1914 z tego źródła wpłynęło: 8.020 K 40 h. —— 
' Ofiarodawcom: Boże, zapłać! 

| „Wieczór pieśni“, który ođbył się 12 grudnia ub. r. 
pod artystycznem kierownictwem prof. konserwato- 
ryum Kazimierza Krzyształowicza na cele „Bursy 
Przemysłowej” dla dziewcząt sierót po poległych ro- 
dakach i ofiarach wojny, przyniósł czystego dochodu 
418 K 87 h. Wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób 
przyczynili się do osiągnięcia wyżej wymienionego do- 
chodu, składa Komitet Panien polskich m. Krakowa 
serdeczne podziękowanie. 


Na Dom Sierocy w Białym Prądniku złożono na. rę- 
ce skarbniezki J. Godlewskiej następujące kwoty: 
Borkiewicz Stefania 3 K; uczniowie VIH kl. a gimn. 

' Sobieskiego (za grudzień) 33 K 70 h: Ciż sami pozo- 

"stałość z kasy rozwiązanego patrolu skautowego 16K: 
Emil Godlewski (młod.) 20 K; Różyńska Melania 2 K; 
X. Jan Mac 50 K; Kowalska 10 K; Macharski (na 
Boże Narodzenie) 100 K; Nowakowa Helena z Zakopa- 
nego 10 K; hr. Wodzieka 5 K; Gardziełówna Cesiunia 
z Jurosławia 10 K; R. T. 10 K; Sawińscy dyr. aprow. 
niejs. 20 K; Duszyńska ogrodnicka 8 K; Wojciechow- 
ska 5 K; Rektor Browicz 20 K. Oprócz tego trzecia 
część dochodu z podwieczorku urządzonego przez bar. 
Hagenową 160 K i jednorazowa subwencya Wydziału 

| krajowego 1000 K. 


Z żałobnej karty Legionów. Ś. p. Franciszek 
Kraśniewski, słuchacz politechniki w War- 
| zawie, podoficer pułku ułanów szwadronu, 
zmarł śmiercią walecznych 17. grudnia 1915 r. w 
Jarosławiu z ram odniesionych na polu bitwy. 
i Korczyński, lat 24, praktykant konceptowy 
e. k. Dyrekcyi policyi w Krakowie. — Pogrzeb od- 
będzie sie dzisiaj o godzinie 3 po południu 7 domu 
żałoby wprost na cmentarz rakowiwki. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 


Poniedziałek 10. o godz. 6.: „Betleem polskie”. 
Wtorek 11. o godz. T.: „Zmęczony Teodor". 
Środa 12. o godz. 7.: „Wiek miłości”. 
Czwartek 13. o godz. 7.: „Zmęczony Teodor". 


C 
e a O 


Z teatru. 


„Zmęczony Teodor" — [Farsa M. Neala i M. 
I'ernera. 


Szampan, który fabrykuje się poza Szampanią 
l nazywa sie pospolicie sztucznym: nadużycie go 
pociąga. za sobą — podobno — przykre następ- 
stwa. Farsy, pisane poza Paryżem, są takim 
sztucznym szampanikiem, wywołującym u ludzi 
wrażliwszych niesmak. Jest to prawda npowsze- 
chnie uznana. Wczorajszy „Amęczony Teodor" 
potwierdził ją ponownie. 

Z podwójnej fantazyi autorskiej spółki wy- 
szły na ocenę dwa tuziny stworzeń, niby z Arki 
Noego; kapitalistów. przebierających się za kel- 
nerów, przemysłowców, „czystych“ matematy- 
ków, popijających arystokratów, radców mini- 
steryalnych, słuchaczy uniwersytetu, kompozy- 
torów najnowszego kierunku, lekarzy, pielę- 
gniarek, pokojówek, nauczycieli spiewu, chó- 
rzystek, hotelarzy, zakochanych malżonków — 
| ay leksykon zawodów — aby z chyżością fil- 

mu robić w oczach widza same naiwne niemo- 


Zmarli. Dnia 8. b. m. zmarł w Krakowie Jerzy | 


szkolnego Feliksa Morandi, kierownika szkoły w | żliwości, mające uchodzić za rzeczy dowcipne. 
Arco, za zbrodnię zdrady głównej na karę śmierci Z niektórych scen drugiego aktu możnaby wno- 
przez powieszenie. W drodze łaski zmieniono wy-'sić. że farsa powstała dla użytku kinoteatru, 
rok ten na karę 15 lat ciężkiego więzienia. do którego jednak nie weszła z powodu zbyt 
Katastrofa w kościele. Z Tryestu donoszą, że „skomplikowanej” akcyi, Dlaczego natomiast 
nad miejscowością Hrusza w Styryi szalała 24 zm. | znalazła się na seenie krakowskiej i to w pierw- 
silna burza z grzmotami, podczas której uderzył $z% sobotę. nowego roku, nie umiemy na to 
piorun w kościół i poraził 100 osób, które upadły, dać odpowiedzi, 
na podłogę. Jak się później okazało, 5 z tych osób | W odtworzeniu farsy główne zadanie miał do 
poniosło śmierć. Ponieważ wrót kościelnych nłe 'spełnienia p. Zygmunt Noskowski, jako kapita- 


Wiadomości gospodarcze. 


Nowe ceny mąki w Krakowie. Z dniem 11 h. m. 
obowiązują w Krakowie następujące ceny mąki: 
1) mąka pszen. chl. za 100 kg. 43 K, za 1 kg. 50 
hal.: 2) mąka pszen. kuchen. Nr. Il za 100 kę. 
59 K, za 1 kg. 66 hal.; Bygrysik pszen. za 100 kg. 
81 K,za 1 kg. 88 hal.; 4) mąka pszenna kuchenna 
Nr. I za 100 kg. 91 K, za 1 kg. 98 hal: 5) mąka 
pszenna piekarska za 100 kg. 111 K. za 1 kg 1.18 
hał. 

O depozytach bankowych, W dniu 1. stycznia 
1916 r. weszło w życie ces. rozporządzenie z 15. 
września 1915 L. 248. Dz. u. p. dotyczące należy- 
tości od przeniesień majątku tytułem darmyn. (na- 
jeżytości spadkowe i od darowizn). Zwracamy 
uwagę naszych czytelników na postanowienia $$. 
24 i 26 tego rozporządzenia, które zniewalają do 
natychmiastowego poddania ścisłej  rozwadze 
wszelkich umów zawieranych dotąd z bankami o 
t. z. depczyta komulatywne (dla kilku osób ra- 
zem), depozyta z zastrzeżeniem prawa dyspozycyi 
na rzecz osób trzecich i o gotówkę przechowywana 
z podobnemi zastrzeżeniami na. rachunkach bieża- 
cych. I tak w myśl $. 24 cyt. rozporządzenia w wy- 
padku jeżeli w banku złożony jest przedmiot ma- 
jątkowy na rzecz pewnej osoby a równocześnie 
zastrzeżono prawo dyspożycyi lub wspołdyspozy- 
cyi na rzecz innej osoby, to jeżeli ta ostania osoba 
umiera pierwej, natenczas władza skarbowa ma 
prawo przyjąć. że zmarły chciał darować majątek 
ów tej osobie, na której imię był złożony. (Domnie- 
mana darowizna na wypadek śmierci). W wypad- 
ku zaś jeżeli przedmioty majątkowe złożono w 
banku do wspólnej dyspozycyi kilku osób, władza 
skarbowa ma prawo uważać osobę, która umiera 
pierwsza, za wyłącznego właściciela całego tego 
majątku. (Domniemanie dziedzictwa). Domniema- 
nia z 8. 24. cyt. ustawy moga być obalone tyłko 
przeciwdowodem zapomocą sądowego zaprzysięże- 
nia stron wzgl. świadków. 

W myśl $. 28. cyt. rozporządzenia banki mogą 
odtąd wydawać pieniądze spadkodawcy leżące u 
nich, tylko za wyrażnem zezwoleniem Sądu spad- 
kowego — oczywiście po uiszczeniu należyrości 
spadkowej. Kto wbrew temu wiedząc o śmierci 
właściciela wydaje lub podnosi przedmioty mają- 
tkowe, odpowiada za należytość spadkową a nadto 
podlega karom w $. 48. cyt. rozporządzenia okre- 
ślonym. Prawo osób legitymowanych do swobo- 
dnej dyspozycyi wspólnym depozytem lub rą- 
chunkiem gaśnie tedy odtąd z chwilą, w krórej w 
jakiejkolwiek drodze bank otrzyma wiadomość o 
śmierci jednego z współwiaścicieli. Od tej chwili 
wszelkie dyspozycyc wspólnym depozy tem lub ra- 
chunkiem będą dopuszezalne jedynie za wyraźnem 
zczwoleniem Sądu spadkowego. Podobnie przy de- 
pozytach i rachunkach z zastrzeżeniem prawa dy- 
spozżycyi dla osób innych z chwilą kiedy w jakiej- 
koiwiek drodze bank otrzyma o zgonie osoby ma- 
jącej prawo dyspozycyi depozytem lub rachun- 
kiem, zmuszony będzie odniówić prawa wykony- 
wania jakiejkolwiek dyspozycyi dopokąd nie 0- 
trzyma wyraźnego na to pozwolenia Sądu spadko- 
wego. We wszystkieh tedy wypadkach w których 
przedmioty majątkowe złężene 'zoatały: w - hankw 
dla innych powodów prawnych, aniżeli te, których 
domniemywać się każe ces. rozporządzenie z 15. 
września 1915, należy przez odpowiednie zarządze- 
nia zapobiedz zastosowaniu domniemań tej usta- 
wy. 

O robotników w Królestwie. Piotrkowska komen- 
da obwodowa wydała następujące obwieszczenie: 
Rozszerza się w tut. obwodzie pogłoska, że we- 
zwani w ostatnich czasach w celu skontrolowania 
ewidencyjnych list robotniczych przez gminy, ro- 
botniey, którzy otrzymali karty wcielenia do Cy- 
wilnych oddziałów robotniczych, mają być wysłani 
na linię bojową do służby z bronią. Takiego zamia- 
ru niema i nigdy nie było. Robotnicy ci będą tylko 
użyci do wykonania rozmaitych robót po za linią 
bojową w obszarze etapowym, poczem odesłani 70- 
staną do miejsce zamieszkania. 

Ci, którzy podobne wieści rozsiewają, bedą swro- 
wo karani. 


Na wschodnim froncie. 


Ogólny obraz rosyjskiej ofenzywy nie uległ 
w ostatnich dniach zmianie. Według ostatniego 
austro-węgierskiego komunikatu, ogólne ude- 
rzenie Rosyan, podjęte ponownie po dwudnio- 
wej przerwie tak na odcinku besarabskim jak 
i odcinku Strypy, nie dopięło celu ; obecnie 
nastąpił chwilowy zastój. Z obecnej krótkiej 
przerwy nie można jednak wnosić o ogólnem 


"zaprzestaniu rosyjskiej ofenzywy, skoro ten sam 


komunikat przygotowuje na dalsze uderzenia, 
mówiąe o ściąganiu przez Rosyan posiłków. 

W każdym jednak razie obecna akcya „prze- 
łomowa“ Rosyan przechodzi w okres uderzeń 
analogicznych do prób na froncie włoskim i 
franeuskim. Monient zaskoczenia minął. a ra- 
czej nie było go, tak, że choćby nawet przyszło 
do wygięcia linii, to jednak dalszych następstw 
strategicznych, walki te w najbardziej obecnie 
„politycznym* kącie frontu bojowego według 
ogólnego zdania krytyków wojskowych mieć 
nie będą. 

Jak major Morath pisze, najsilniejsze ude- 
rzenia skierowali Rosyanie przeciw prawemu 
skrzydłu stanowisk bukowińskieh, a więc 
przeciw przestrzeni ograniczonej miejscowościa- 
mi Czerniowecami—Rarańczą—Topo- 
rowce — Okno, Broni tego obszaru armia 
gen. Pflanzer-Baltina, która przed ro- 
kiem dokonała dzieła uwolnienia Bukowiny. — 
Szerokie przeszkody z zasieków drucianych wy- 
budowane są według wiadomości z Petersburga 
w 24 rzędach, przyczem przez druty przechodzi 
prąd elektryczny. Oczywiście w tych warun- 
kach każde uderzenie przynosi niesłychane stra- 
ty. Ataki na Czerniowce nie przysporzyły Ro- 
syanom ani piędzi ziemi. 


Na północ od Dniestru ataki rosyjskie |we wstępnym artykule ważność 


jdonosi, w kołach rosyjskich zdarzyły się dwa 


tomiast siły uderzeń Joffre'a i wyższej myśli 
kierowniczej. 

Obecna ofenzywa rosyjska wywołuje cały 
szereg zasadniczych wywodów również w pra- 
sie czwórporozumienia. Jak włoskie „„Secolo** 


plany. Jeden pochodzący z kół ściśle wojsko- 
wych. który zaiecał siiną akeyę lokalną koło 
Rygi i na Wołyniu, przy równoczesnem 
gromadzeniu świeżych dobrze uzbrojonych mas, 
któreby w sprzyjającym momencie uderzyły na 
wojska państw centralnych. Plan ten pociąg- 
gnąłby za sobą zwołanie: Dumy, przygotowanie 
narodu i udzielenie -pewnych swobód. Drugi 
plan, pochodzący z kół prawiey, polegał na wy- 
korzystaniu istniejących rezerw į zapasów amu- 
nicyi, któreby rzałeóńe na południowy odcinek 


rosyjski, opanowały Galieyę i wciągnęły dof 


wojny Rumunię. Drugi plan. utrzymał się, ofen- 
zywa została rozpoczęta, lecz tak militarny. jak 
polityczny jej. wynik spalił na panewce. 


Komunikat turecki. 
Konstantynopol. (T. B) Minister wojny wydał 
nastepujące obwieszczenie: 
Wypędzifiśmy nieprzyjaciela także i z Sed-il- 


Bahr. Nie mamy jeszcze szczegółowych sprawo- 
przygotowywano od trzech 
da wóżcraj popołudnin na- 


zdań o bitwie, którą 
dni, a która się zaczęła 


szym Wiemy-tyika, że wszystkie rowy 
strzeleckie zbudowane przed wojną przed Sed- 
i Bahżem i Teke Burmi zpółały przez nas obsa- 


dzone. W centrurt 


zatopiła naładowny wej 


szcze iife przeliczono; Straty 
niane są bardzo wysoko. Nieprzyjacieiski dwu- 
płatowiec zostal pod Sed-fl-Bahr zaatakowany 
przez lotnika tureckiego i paląc się spadł na zie- 


A | 
Na frencić Iraku spatakowai nieprzyjaciel w 
sile jednej dywizyi w dniu 6. stycznia pod osło- 
ną cztęgech. okrętów, 


ciela oceniają na 3006. ludzi. 


Rosyjska ofenzy wa. 


Budapeszt. (Tel. pryw.) Sprawozdawca bu- 


kareszteńskiego „Adyeruł'a* donosi z Bukowi- 


ny: Nadinii Mahalla — Rarańcza— To- 
porpwce rzyęają Rosyanie w ogień coraz to 
nowe siły. Dotychczas okazało się, iż Rosyvanie 
są niezdolni. do doprowadzenia do pomyślnego 
wyniku, dobrze upfacowanego planu. Niemie- 


ckie i austro-węgierskie wojska rozwijają ogro- 


mną siłę. Rozstrzygnięcie dotychczas nie zapa- 
dło. | 


îy 
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Trans à Pi ~ 


| Tı rty ramą ch w Kijowie. 
„Bazylea, (Tel, pryx,), 


Ze Sztockholmu nad 


chodzi wiadomoģés i D kj 4 w ie z rozkazu 
władz opróżmiono SP domów prywa- 


tnyeh'i szkół, by z nich utworzyć lazarety i szpi- 
tale dla- transportów rannych z ostatniego fron- 
tu bojowego. 3 = >e 


Sprawa „Salonik. 


Budapeszt. (Tel. pryw.) „Az Est“ donosi z 
Sofii: Rokowanią”a Grecyą zmierzające do tego, 


by Bułgarya mogła wziąć udział w ofenzy-' 


wie sprzymiórzonych na Wal o niki, osiągnęły 
zadowalający obie, strony wynik. 

„A Villag* otrzymaje 2 Aten wiadomość, iż 
polityczne greckie kofi znajdują się pod wraże- 
niem nadchodzących z Salonik wieści w ciągłem 
wzburzeniu.3ą one przekpnane. że przeciw woj- 
skom czwórporożumieńią ‘w Salonikach podjęta 
zostanie tak silta ak6y:t"iż wojska te definity- 
wnie zostaną z Grecy! wymiecione. 


Przygotowania do obrony. 

Budapeszt, (Tel,-pryw.): „Pester Lloyd" do- 
nosi z Zurychu Pisia włoskie zamieszczają wy- 
ezerpujące depesge z alonik, z których wynika, 
że enerał Sarrail przeprowadza umocnienia o- 
bronne miąsta-na wielką skalę. W najbliższych 
dniach ma w porcie wylądować około 50.000 
nowych wojsk. Podnoszą, że Saloniki będą pun- 
ktem nie do zdobycia. Wszystkie te doniesienia 
należy ostrożnie brać pod uwagę. 

Doniesienia włoskie zgodnie twierdzą, że w 
kołach wojskowyeh w Salonikach wierzą _w bez- 
pośrednie podjęcie ofenzywy przez wojska. 
państw centralnych. 

Z Aten donoszą, że król Piotr w rozmowie z 
generałem Sarrail'tem zaproponował udział po- 
zostałych wojsk serbskich w najbliższych ope- 
racyach. Do Salonik ma przybyć w tym celu 20 
tysieey żołnierzy serbskich. 


Angielskie obawy. 


Berlin. (Tel. pryw.) „Berliner Ztg: am Mittag“ 
donosi z Amsterdamu: Angielskie koła polity- 
czne okazują coraz większe zaniepokojenie z 
powodu stanowiska Grecyi. Čoraz częściej pod- 
noszą się głosy przemawiająte za wycofaniem 
wojska z Salonik. Żywo omawiana jest wia- 
domość z Paryża, iż Grecy zamierza z a m- 
knąć minami dostep do morza E- 
giejskiego. skoro tylko państwa centralne 
przejdą do ofenzywy. Wojska entente'y zostały- 
by przez to od wszelkiego dowozu cofnięte. 


Włochy a Albania, 


Medyolan. (Tel. pryw.) „Secolo* podkreśla 
Albanii dla 


zwracały się przeciw obszarowi miast UŚ cie-, Włoch. Musi ona albo pozostać niezawisła, albo 


, zdoby dziewięć armat 
i wielki obóz namiotowy nieprzyjaciela, obejmu- 
jący namioty i ich zawartość. Nasza artylerya 
nieprzyjacieiski 
okręt traneportowy. Miezmiernej zdobyczy je- 
nieprzyjaciela oce- 


jenmych bardzo silnie 
nasze stanowiska koto Said chcąc przyjść 
z pomocą oblężonym w Kut-el-Amara. Atak ten 
został odparty w zlyółiości, Straty nieprzyja- 


g 


Berlin. (Tel. pryw.) Według „Telegraphen 
Union“ donosi „Daily Mail“ z Odessy, iż utwo- 
rzoną została nowa armia bułgarska o 
sile 150.000 ludzi. która uzbrojoną została w ka- 
rabiny manlicherowskie i rozporządza wielkimi 
zapasami amunicyi. Armia ta składa się z rezer- 
wistów i macedońskich ochotników. 


Sprawozdania nisprzyjacielskich sztabów. 


Włochy. 

Wiedeń. (T. B.) Włochy. Z głównej kwatery 
prasowej donoszą: Komunikat włoski z dnia 7. 
stycznia: 

Nasze odważne patrole wspięły się na zbocza 
górskie, które z Astieo wznoszą się ku Lu- 
serna i uszkodziły nieprzyjacielskie zasłony. 
W dolinie F e lla uszkodziły nasze ciężkie dzia- 
ła prace podjęte przez nieprzyjaciela koło fortu 
Malborghet. mające na celu doprowadzenie 
do poprzedniego stanu oszańcowań i stanowisk 
artyleryi. W kotle Tolminu powtórne próby 
zbliżenia się nieprzyjaciela do naszych linii zo- 
stały natychiniast odparte. Żywy ogień działo- 
wy od Plavy aż do morza. Nieprzyjacielskie 
aeroplany urządzają w dalszym ciągu liczne 
wzloty nad dolinami Lagarino, Sugano. Dogana 
i górnej Soczy. Rzucone tu i ówdzie bomby nie 
wyrządziły żadnej szkody. 

Wiedeń. (T. B.) Z głównej kwatery prasowej 
donoszą: Komunikat włoski z dnia 6. stycznia: 

Dnia 3. Stycznia podjęły dwa austrvackie ae- 
roplany atak na Weroneę, zostały jednak 
przed osiągnięciem swego celu przez nasze dzia - 
ła obronne odpędzone. Uszły one w kierunku 
północno-wschodnim, rzuciwszy kilka bomb. 
które nie wyrządziły żadnej szkody. 

W odcinku Kreuzberg zmusił celny ogień 
naszej artyleryi na zborny punkt w dolinie 
Fischłein wielki nieprzyjacielski oddział do u- 
cieczki ku Moos. Także w kilku miejscach frontu 
Karyntvi zmusił nasz ogień działowy obrońców 
do opuszczenia zniszczonych stanowisk obroai- 
nych. 

Na wyżynie Krasu zaatakował powtórie 
nieprzyjaciel nasze stanowiska na MonteSan 
Michele, został jednak i tym razem wśród 
swych wiełkich strat odparty. Odważne uderze- 
nie naszych patroli doprowadziły do wzięciu 
30 jeńców. 


Osobny pokój Czarnogóry? 


Budapeszt. (Tel. pryw.) „Az Est“ donosi z 
Bukaresztu: Według wiadomości z Czarnogóry 
część ministrów życzy sobie zawrzeć oso 
bny pokój z mocarstwami centralnemi i nie 
prowadzić dalej wojny za sprawe Serbii. We- 
dług przekonania tej części ministrów Czarno- 
góra może obecnie uzyskać znacznie lepsze wa- 
runki pokojowe, gdyż później pobita, liczyćby 


¿musiała tylko na wspaniałomyślność. 


W Cetynii, jak donoszą, odbyły się wielkie 
den:onstracye. 


c WC ZE_| 
Wiadomości telegraficzne 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z duia 11 stucznia). 


Zaburzenia robotnicze w Ameryce. 

Nowy Jork. (T. B.) Podczas strejku w sta- 
lowni w East Y ongtown spalili strejkują- 
cy sześć domów i splądrowali je .Trzy osoby za- 
„bite, 19 zranionych. Celem przeszkodzenia, aby 
, Sirejkujący robotnicy nie dostali się do innych 
części miasta, zapalono most. Wojsko zarekwi- 
rowane z okolicy przybyło w sobotę rano. Ro- 
botniey: weszli w posiadanie 500 funtów prochu 
i wysadzili w powietrze kilka domów i grozili 
|zniszezeniem domów mieszkalnych. Następnie 
zrabowali robotnicy whisky i -popili się. Przed- 
sięwzięto liczne aresztowania. 


Dymisya gabinetu czarnogórskiego. 
Cetynia. (T. B.) Król przyjął dymisyę gabi- 
netu Vukotica. Miuskovie, który obejmuje pre- 
zydyum i sprawy zagraniczne, otrzymał pole- 
cenie utworzenia nowego gabinetu. 


Wyjazd posła. 
Bukareszt. (T. B.) Posel niemiecki wy jechał 
na dwutygodniowy urlop do Berlina. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA: 


HOTEL FRANCUSKI. Hr. Jerzy Wodzicki z Lubli. 
na. Kazimiera Zgleczewska z Zakopanego, Ignacy 
Kruszewski z Brzezia, Edward Husarzewski z Krzę- 
cic, Dr Dyr. Maryan Linde z Bukaresztu, Adumowie 
Łahocińsey z Wiednia. Zofia Farbowa ze Lwowa, Lu- 
dwik Kulczycki z Wiednia, Stanisław Matusiński z 
Myślenie, Fryderyk Frank z Bochni, Leon Skibiński 
z Białogonu, Józef Modzełewski z Dąbrowy (Króle- 
stwo Polski Ludwik. Loewenstein z Wiednia, Karol 
Rzegota z Morawskiej Ostrawy, Mieczysław Kuliński 
z Lublina, Stanisław Mikułowski Pomorski z Radomia, 
Józef Grunwald z Newosiółek, Ignacy Edelhofer z 


Wiednia, Helena Haszłekiewicz z Pragi, Tadeuszowie 


można było natychmiast otworzyć, ławki kościelne lista Hageman, za nim zaś 23 członków zespołu 


v zespołu czka i Buczacza nad Strypą. Charaktery- musi się stworzyć z niej państwo pod prote- 
zapaliły się od piorunu, dużo osób odniosło rany £ naszego teatru, z pośród których wyróżniła się 


z a 4 rak a : n r ©- [Sroczyúscy z Gorajowic, Marya Mochnacka z Pragi, 
stycznem dla całej akeyi rosyjskiej — jak ktoratem włoskim. Na inne rozwiązanie Bicz y a Ru 


Dr Tadeusz Tarasiewicz z Warszawy, Andrzej Ru. 


poparzenia się. 


pani Alina Gryficz z uwodzieielskim to- podnosi major Morath — jest brak jednolitości zagadnienia nie mogą' Włochy się zgodzić. Kto 


Nowy „jstinny* Rosyanin. Nadprokurator Świę: nem gry ip. Leonard Bończa arcywesołą — przy przedsięwzięcia. Mianowicie nie zostały zaata- , wyciąga rękę po Albanię, dotknie ostrza 
kowane równocześnie wszystkie główne włoskiego miecza. Front włoski sięga nietylko 
od przełęczy Stilfser doKrasu, 


tego Synodu w Piotrogrodzie, Sabler, który już całej „katafalkowości* — metedą interpre- 
zmienił nazwisko, jako po niemiecku brzmiące, na tacyi roli swojej, 


z góry oznaczone punkty strategiczne, lecz ude- ' 


dziński z Osieka, Bogusław Steinhaus z Jasła, Teodo- 
rowie Nowąk-Neoville z Berna, Karol Kohut z Na 
wojowej, Wiktor Lackinger z Wiednia, Michał Strusz- 


3 A wie GG z Tyczyna. Władysław Chwalibóg z Pawło- 
ecz także , 


wie (Kieleckie). 


Str. 4. 


„Włos Narodu“, dnia 10 Stycznia 1916. 


Ńr 15 


ORGANISTA 


młody, wolny od wojska, żonaty, bez- 
dzietny, grający z nut z silnym i dobrym 
głosem, mogący prowadzić chór śpiewu 
mieszanego poszukuje stałej posady 
zaraz. Łaskawe zgłoszenia pod adresem: 
Grzegorz Otrębski organista w Jeleniu 

pocz. jaworzno, pow. Chrzanów. 20 


Subjekt 


fryzyerski poszukuje posady na pro- 
wincyi wony od wojska. — Łaskawe 
Zgłoszenia do Administracyi »Głosu Na- 
rodu: pod Józef Krzywonos. 
2352 


Zdolne 


gospodynie wiejskie, panny służące 
z krawieczyzną, kucharki ma do umie- 
szczenia Biuro „Ochrony kobiet“, 
Związek Niewiast katolickich, Krupni- 

cza 16. |. p. 2225 


POSZUKUJĘ 


jakiejkolwiek posady lub zajęcia. 
Łaskawe zgłoszenia: Aleksander 
Krochowski, emerytowany wach- 
mistrz PP, w Okocimie. 
2: 


Wstąpi do praktyki 
handlowej uczeń z ukończoną 3-cią gi- 
mnazyalną. Łaskawe zgłoszenia przyj- 


muje z grzeczności p. A. Mitera Pod- 
górze, ul. Łapiewnicka Nr. 14 


Były Legionisto 


cywilny mierniczy, leśnik z ukoń- 
czoną wyższą szkołą lasową — 
kawaler z matką staruszką, po- 
szukuje posady. — Zgłoszenia: 

pocztmistrz Jawora n/Str. 2301 


Buchalterka 


pisząca na maszynie, poszu- 

kuje posady zaraz. Zgłoszenia 

pod B. Z. do Administracyi 
„Głosu Narodu.* 


Wolno posady 


AGENCI 


i osoby prywatne, mające rozległe sto- 
dunki, zarobią łatwo miesięcznie 300 
so 500 K przez sprzedaż w Austryi 
dozwolonych papierów wartościowych 
i losów. Kaucya nie jest wymagalną, Li- 
stowne zapytania: G. Braun, Budapeszt, 

VII, Elizabetring 42. 


Poszukuję 


osoby dobrych form towarzyskich 
władającej biegle językiem fran- 
cuskim na kilka godzin dziennie 
iako towarzyszki dla dwunasto- 
letniej panienki. Zgłoszenia w Ad- 
ministracyi »Głosu Narodu< pod 

» Kultura». 2357 


Gospodyni 
średniego wieku panna lub wdo- 
wa inteligentna znająca się na 
gospodarstwie i kuchni potrzebna Í 
zaraz. Zgłoszenia: Kraków, Se- 
bastyana 9 I piętro wraz z świa- 

dectwami od 2 do 4. 2345 


yzaminowany palacz 


kotłowy 
znajdzie zaraz pomieszczenie. 
Zgłosić się osobiście lub pi- 
semnie ze swemi dci 
i pódaniem swoich warunków 
w Browarze Książąt Sanguszków 
w Tarnowie. 2381 


Hurtowny handel win pod fir- 
mą J Federowicz w Krakowie 
poszukuje młodszego 


pomocnika 
handlowego 


obeznanego z robotami piwni- 
cznemi. 2337 


Szkoła przemysłowa w Uhno- 
wie p. Rawa ruska poszukuje 


starszego nańczyciela 


emerytowanego, któryby mógł się 
oddać młodzieży zostającej w In- 
ternacie jako prefekt. Warunki 
załatwione będą listownie. Adres: 
Szkoła szewska w Uhnowie po- 

wiat Rawa ruska. 2313 


BUGHALTERA- 
korespondenta 


z podwójną buchalteryą, zdolnego 
bilansistę poszukuje przedsiębior- 
stwo Browar parowy Sudel- 
mayera i Sp. w Stanisławo- 
wie — przesłać odpisy świadectw 
wraz z podaniem warunków — 
posada do objecia zaraz. 


Poszukuję 
zaraz nauczycielą lub nauczycielki do 
dwóch chłopców z Ii III. klasy gim. 
realnego, na wieś niedaleko Krakowa. 
Zgłoszenia przyjmuje Dr Piotrowski , 
Kraków , e ©. 22. od 2—4 poptł 


2300 | 


28 | [p 


kacma] 


. odp. 


Przez cały czas nauki uczeń 
nie natrafia na żadne szcze- 
gólniejsze trudności! 


Samouczek „ARGUS“ opracowany został na podsta- 
wie znakomitej metody Ansona dla osób, które pragną 
posiąść praktyczną znajomość języka niemieckiego, a nie 
mogą korzystać z nauki w specyalnych instytucyach języków 
(Ansona, Berlitza i. t. p.). 

Samouczek „ARGUS, podaje materyał naukowy 
z zakresu życia codziennego systematycznie i to tylko 
w takich dozach, by uczeń był w stanie łatwo i trwale 
przyswoić go sobie. 

Samouczek „ARGUS“ zajmuje się nauką języka 
wszechstronaie, uwzględnia bowiem zarówno konwersacyę, 

. jak i gramatykę. 

Cena każdej części (I lub ID K. 5. Do nabycia 
w większych księgarniach, — Prospekty wysyła bezpłatnie: 
Wydawnictwo Stanisława Goldmana w Krakowie, 
ul. Szewska 17. 2339 


- 


SAMOUCZEK 
NIEMIECKI 


w zupełności 
zastępuję 
Nauczvciela 


| część I 


Ważne 
dla gmin i komitetów odbudowy. 


PAPY DACHOWE 


wszelkiego gatunku dostarcza w każdej ilości 


KRAKOWSKA FABRYKA PRODUKTÓW TEROWYGH 
PAPY DACHOWEJ I ASFALTU 


Inż RŁADYGŁAW KUCHARSKI 


Podgórze-Zabłocie 


Dla komitetów odbudowy stosuje się 
= ceny ściśle fabryczne. = 


O=O"COCC 
Zakład pogrzebowy „„GONGORDIA” 


Jedyny w Krakowie, który posiada własny wyrób trumien i po- 
dejmuje się przewozu zwłok ze wszystkich krajów Europy 


Jana Wolnego 


Plac Szczepański l. 2, (dom własny), Tel. 331. 

UEEE] [E=IE=N/ 
p” SA / 
sy KSIEGARNIA ~ze 


Ą G. GEBETHNERA:Ski 


w Krakowie, Rynek główny L. 23. 


i| TYGODNIK ILLUSTROWANY 


wszystkie numery za czas od 1. lipca 1915 roku 
po dzień dzisiejszy. 


ZŁOTE RENETY 


|i inne jabłka są do nabycia 

okazyjnie po 60 h, 80 h, i 

1 K za 1 kg. — Zgłoszenia 

do Administracji „Głosu Na- 
rodu“ dla J. S. 


Starożytności 


sprzedaje i kupuje KSIĘGARNIA 
KATOLICKA Dra MIŁKOWSKIEGU 


11 w Krakowie (Fioryaftona, 1) :: 


materyały różnych sortymentów 


listowne do Administracyi „Głosu 
Narodu“ pod B. B. 


na 25 osób, stolik machonio- 
wy, zegar pendułowy, piano- 
la, kilka obrazów 1 religijny 
olejne, strzelba Kruppa 500 K | 


do sprzedania. Wiadomość ul i 
Długa 50. parter na prawo. 8 


Mioszkania — sklepy 


z górnem i bocznem Światłem 
każdego czusu do wynajęcia 
przy ul. Spudencyjej 19. 


Dwie panie poszukują 


MIESZKANIA 


w dobrych warunkąch, na zachód od 


Starsza posiada języki obce w dosko- 


Prenumerata otwarta. Ze względu na wysokie 
koszta transportu podwyższono prenumeratę w Kra- 
kowie na K. 28:80 rocznie, półrocznie K. 1440, 
kwartalnie K. 7:20. Na prowincyi na K. 33:60 rocznie, 
półrocznie K. 16'80, kwartalnie K. 8'40. 


warsz. — Zgłoszenia do Administracyi 
„Głosu Narodu* pod: Dwie panie, 


Jo wynajęcia 


Dwa sklepy odpowiednie także 
na warsztaty i pomieszkanie 
2 pokoje i kuchnia. — Wiadomość 
w kancelaryi Dra Mikiewicza 

Kraków Kanonicza 22, 10 


CIEŚLA POLSKI 


wzory i przykłady 


POLSKIEGO BUDOWNICTWA DREWNIANEGO 


dla odbudowy kraju 
I przez Dra Jana Sas-Zubrzyckiego. 


dobrze prosperujący zaraz do 
sprzedania. — Wiadom sŚć: Kra- 
ków, ul. św. Tomasza 33. 2291 


Poszukuje 


od 15 stycznia lub 1 lutego miv-. 
szkania składającego się z 1 pokoju 
i kuchni, frontowego i słonecznego. 
Łaskawe zgłoszenia p. E. W. do 

Adm. „Głosu Narodu“ 5 


||| Zeszyt l-szy z przedpłatą za całość w 5 zeszytach 
10 Koron, na papierze czerpanym 12 Koron 50 hał. 


Wydawnictwo Obywatelskiego Komitetu 
odbudowy wsi i miast w Krakowie 


ODBUDOWA POLSKIEJ WSI 
projekty chat i zagród włościańskich 


opracowane przez Grono architektów polskich, 


3 albo 4 pokoje, kuchnia, łazien- 
ka, weranda, gaz, elektryka 
z meblami 


luh bez, zaraz do wynajęcia — 
Urzędnicza 21, 2350 


2 halę sklepowe 


(ze suteryną) z tych jeden 
z mieszkaniem do wynaję- 
ciąkażdego czasu ul. Długa 6. 
Wiadomość u właściciela na 

IL p. 


[I 
Lij 
m 
I Cena za całość (6 zeszytów) Koron 15'—. 


Opuściło prasę już 5 zeszytów, każdy zeszyt zawiera 
12 tablic litografowanych. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


wydane pod redakcyą 
== WŁADYSŁAWA EKIELSKIEGO == 


irs | 
| Kupno — sprzodaż | 


Drzewne 


dostarcza Woźniak. — Zakopane. 


FORTEPIAN 


krótki do sprzedania, Zgłoszenia | 


Pracownia malarga aaa w a a z zy 


Krakowa, w miasteczku lub na wsi.| Maszynowe, nawozy sztnczne, narzędzia | maszyny rolnicze, co- 


nałości, młodszą pianistka, ucz. kons. | Cenniki aa każde żądanie! 


WYD SZZZE-—- (4 NGN ZZ / | 
Redaktax odpawiedziałsz | kierający Roman Woyosyński. 


OSTATNIA NOWOŚĆ! 


Mtawniciwa Księgarni J. Gzerneckiego szk zków. 


Papiery listowe ozdobione wytwornemi reprodukcyami z obrazów 
= Prof. Piotra Stachiewicza: ——==——— 


2 Serya I i II. Bohaterowie arcydzieł Henryka 
Listy Pana Zagłoby. 55, y 
Serya papierów listowych ozdobionych kompozycyami 
o nastroju poetycznym i patryotycznym 


„Alma Mater 

66 Galerya typów kobiecych, pełuych wdzięku i uroku, które w naj- 

„Rd Astra przedniejszej reprodukcyi oddają w całej pełni finezyę właściwą 
rysunkowi znakomitego artysty. 


Niema kraju w którym by te papiery listowe nie mogły nazwać się najwytworniejszem 
wydawnictwem. 


Rsięgarnia J. CZERNECRIEGO Kraków, Szewska 7. 


W'eiki wybór KART POCZTOWYCH z reprodukcyami prac nałznakomiłszych 
artystów polskich. 


Nabywać można pojedynczo lub hurtownie : 


C= 
Przyjmę 


administracyę kamienicy w za- 
mian za wolne mieszkanie, }ą- 
skawe zgłoszenia pod M. S/N go 
Adm. »Głosu Narodue, 2337 

Na ręce siostry Maryi 
„od ubogich“ przy ul. Warszawskiej 
l. 6. proszę o łaskawe ofiarowanie 
dwóch łóżek, pościeli, trochę Sprzę- 
tów i naczynia kuchennego, gla 
nieszczęśliwej rodziny, Która wsky- 
tek wojny została 080t0Coną ze 
wszystkiego. 6. 


2276 


SPÓŁKA KREDYTOWA I HANDLOWA 
=== W PRZEWORSKU ===— 


przyjmie natychmiast | 


rtutynowanego kupca 


f Wymagana znajomość języka polskiego i niemieckiego w sowie 
i piśmie, poważne polecenia, znaczna kaucya — Zgłoszenia tylko 


p'semne. Dyrekcya. 


Donoszę P. T. Publiczności, że już został otwarty | 


BAR KRAKOWSKI 
Nr. 9. ul. Szewska Nr. 9. 


Poleca się najprzedniejsze przekąski zim ne i gorące 


BUFET 


Śniadania, obiady i kolacye, przekąski od 10 hal. 
począwszy, kanapki od 16 hal. i wyżej. — Wódki: 
Duża „Ofenzywa* tylko 24 hal. — Codziennie 
kiełbasa gorąca, polędwiczka, wędzonka, gularz 
wołowy i t. d. — Piwo beczkowe żywieckie, duże 
40 hał. małe 20 hal., wina na szklanki i na kie- 
liszki, herbata czysta 20 hal., z rumem 30 hal., 
czarna kawa czysta 20 hal., z rumem 30 hal. 


Przyjmuje się zamówienia na obiady w abonencie. — Ceny umiarko- 
wane. — Wódki, wina, likiery, rumy, towar daje gwarancyę za dobroć. 


Polecając się proszę o poparcie: BAR KRAKOWSKI, Szewska 9. 


Duszę rozjaśni, 
Czoła rozehmurzy, 
Serca podniesie : 


Promyk wśród Duzy! 


Wesoły kalendarzyk 
Na dziewięćset szesnasty 


Potrzebny dla każdego 

I męża i niewiasty! 
Aktualna, pogodna humorystyg 
układu Kazeta, wspaniała Eea 


tytułowa artysty R. Bratkowskję. 
go, wytworna i praktyczna forma. 


cena 80 hal. 


Do nabycia w księgarniach lub 
wprost u wydawcy za Nadesłą- 
niem znaczków pocztowym pod 
adresem : 2333 

on, 


Fr. Horod, Badon boi W 


DĄŻEŃ EKONOMICZNY KÓŁEK ROLNICZYCH 


WE LWOWIE, stow. zar. z ogr. por. 


z siedzibą obecnie 


w Bielsku (Blelitz) 


Zunfthausgasse 1. | 


ma w swoich magazynach Da składzie wazystkie artykuły spożywcze 
codziennego zapotrzebowania, a nadto dostarcza węgiel, naftę, oleje 


— m 


Now Nr. VII | 


mapa mięsiębZna 


z oznaczeniem pozycYi wojsk 
w Rosyi, Francyi, Włoszech, 
Serbii i Turcyi wraz z Egiptem 
i Mezopotamią wyszła z druku. 
Za nadesłaniem 80 hal. wysyła 


ment, eternit, papę i t. d. 
Geny burtowne. 


4 P Ra A a D. E Friedieina, 
E Prześliczna statua  $ w Rmn. 
a Sy a || 
! Najśw.MaryiPanny 4) Nai 
ii : "ary Y x Najlepszą 
u ` a [TI 
EL 1 m. 25 cm Niepokalanie re Gante] nie, a także H pei sap. palong, mar 
. š i etlon t znie, i 
Sa otoczoną dookół brązowymi a nogoh, w środki których || molady, kapustę morawską, 
ma 34 miniaturowych lampek elektrycznych, niezwykła I prawdziwa ogórki kiszone bez octu 
sa ozdoba kaźdego kościoła lub kaplicy — jest do nabycia p H ? 
Bej ksi l 4 miod z plastrow, wina owo- 
BE w szęganM KASTA , BE |COWO można nabyć w han- 
F Dra Władysława Miłkowskiego i dlu korzeni i delikatesów. 
w Krakowie, ul. Floryańska L. 1. TE a E 
są CENA 1000 KORON CENA 1000 KORON ce Eug. Ghodziński 
i za "Fran 3 tegoż wyrobu Uk koi statua da Łobzowska 6. 
są w. Franciszka Serafickiego F ARENE a" 
sa CENA 500 KORON. ze r 
i8 Wreszcie wielka 170 cm. wysoka, bogato dekorowana sa ZIÓŁKA 4 HARCU 
ii STATUA Św. JOZEFA — g3|£IULRAZ 00r 
K. 1.iK.2. 
Cena 500 Koron sę Ra Ai nai 
O: unnunaOZGENADOGABU nunanannnnnn penann gso Czternasta fipteka 


Bo’ 


3 y 


) 


Mra W. RADWAŃSKIEGO 


w Krakowie przy ul. lsubicz 
(obok Dworca kolei) 


Wysyła pocztą odwrotnie. 1099 


MACIEJ KTYSZ 
znajdujący się w Dąbrówce p. 
Dynów, Galicya, prosi o jaką wia- 
domość o swej żonie Franciszce 
Ktysz, z którą się ostatni raz wi- 
dział w czerwcu 1915 roku w 
Królestwie Polskiem gub. Lubel- 
skiej. 


III. WYDANIE MAURYCY ZYCH 


„Rozdziobią nas kruki wrony” 


Nakładem księgarni 


S. A. KRZYZANOWSKIEGO 


Cena 6 koron. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. === 


zaa 


Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod sarządum Romana Marka, 


